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dziennik polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, poteczny 1 


ira stromm 


Poniedziałek, dnia 2 grudnia 1907 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronity 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparełowy lub jego miejsce. 
i Male ogłoszenia po 1%, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kep). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospeźitów 36 rb, 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują 


na drew war ww i 
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Upraszamy naszych prenumeratorów o waie- ` 


sienie przedpłaty za zaległe miesiące.  Nadmie- 
niamy przytem, że nadal tym tylko prenumera- 


torom dostarczać będziemy <Rozwój», którzy | 


opłaca prenumeratę z góry, jak to zresztą wszę- 
dzie przyjęte. ao; 


MZOE ZB EOT NA 


Doktorka! Prezeska! 


i 
(Dokończenie). 

Niektóre takie zestawienia osoby z nazwą 
wkraczają po prostu w dziedzinę humorystyki, 
a przytem obrażają nietylko. gramatykę, ale i lo- 
gikę. Bo, oto czytamy w pismach O utworzeniu 
się w pewnem mieście Koła panien. Sprawozda- 


interesantów codziennie, 


| 
| 


$ 


| 
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ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum 


a a PA 


Redskcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nia zwraca. . 


ziny 3 — 4-6] po południu. 


cent:ka, asystent-ka, 


rejent-ka, piechur-ka, dok- ; 
tor-ka (D-rka), prezes-ka, mecenas-ka, magister- 


ka, prowizor-ka, inżynier-ka i t. d W nazwach 
męskich, zakończonych na g, dodaje się zakoń- 
czenie iezka, np, filolog-iczka, pedagog-iczka, 
chirurg-iczka i t. d. Lecz są także i wyjątki np. 
przyjaciel-—-przyjaciółka, żyd—żydówka, bóg—bo- 
gini. Zakończone na anin mają anka: łodzianin, 
łodzianka, zakończone na mistrz, mają yni: och- 
mistrz, ochmistrzyni i t.d. Drugi sposób pole- 
ga na odrzucaniu ostatniej litery od nazwy męs- 
kiej, zak. na ta, sta,arz i dodaniu przyrostka ka, 


sta, telefonist-ka, dentysta dentyst-ka; dziennikarz, 


jsdziennikar-ka; malarz, malar-ka, lekarz, lekar-ka, 


"baletnik, baletnica; rysownik, rysownica, 


` nica; tutaj 


nie kończy się podaniem osób weszłych do za- ` 
rządu: panna X. prezesowa, panna Y. Wicepre- 


zesowa, panna Z. skarbnik (I), panna Z. sekre- 
tarka. A więc do zarządu weszła żona prezesa 
i żona wiceprezesa, które chociażby już z tego 
względu nie są pannami, że mają mężów. Panna 
zaś Z., która została skarbnikiem, dokonała rze- 
czy dotychczas niebywałej, zmieniła płeć na po- 
czekaniu i z panny stała się mężczyzną. Byłoby 
nadzwyczaj ciekawem dowiedzieć się, w jaki spo- 
sób panna Z. dókonała tej przemiany. Tylko je- 
dna panna 4. niczem Świata nie zadziwiła, ale 
za to została w zgodzie z logiką i moralnością. 

jeżeli nie mamy na razie pewnych wyrazów, 
to jeszcze nie dowód, abyśmy ich wogóle mieć 
nie mogli. Języki żyjące, tak jak wszelkie orga- 
nizmy żywe, podlegają rozmaitym zmianom, ro- 
sną, rozwijają się, wyrabiają. Teraz więc, gdy za- 
szła potrzeba wprowadzeniu całej grupy nowych 
wyrazów, skorzystajmy ztego skwapliwie i wzbo- 
gaćmy język. nasz nazwami i tytułami dla ko- 
biet. Na ogół biorąc, nie jest to rzecz tak bar- 
dzo ani trudna, ani zawiła, gdyż język dostarcza 
nam pod tym względem wiele wskazówek, a gra- 
matyka sposobów, aby zapełnić te braki, które 
dotychczas jeszcze istnieją. Mieć trzeba jednakże 
na wzgiędzie następujące przepisy.. 


Mamy trzy sposoby tworzenia nazw żeń. | 


skich z odpowiednich nazw męskich. Pierwszy 
sposób polega na dodaniu przyrostka (zakończe- 
nia) ka wprost do nazwy męskiej z, zakończe- 
niem na d, f j, 5 m,n, p, r, S, t, z, np. są- 
Siad-ka, filozof-ka, szef-ka,' wodzirej-ka, nauczy. 
ciel-ka, melóman-ka, agronom-ka, chłop-ka, re- 


daktor-ka,. bandos-ka, swat-ka, towarzysz-ka, Po- ` 


dług tych więc wzorów będziemy mieli adwo- 
kat-ka, delegat-ka, tabrykant-ka, student-ka, do- 


| ra RAA lh CZE ZJ ERY EN AA AE WRAZ a 0 


robot- 
nica; komornik, komórnica; pomocnik, pomoc- 
trzeba jednakże zaznaczyć, iż wiele 
nazw żeńskich używa się jako wyrazy zdrobniałe, 
np. ogrodnik (ogrodnica) ogrodniczka; skarbnik, 
sxarbniczka; chemik, chemiczka; mechanik, me- 
chaniczka i t. d. | 


I tutaj są wyjątki, np. gospodarz, gospody- | BM EENET naw | 
Trzeci sposób polega na przemianie zakoń- i zurkiewieza, odpowiada ostatnim wymaganiom hy- 
Tutaj = powodu rozlicz. ; geny i techniki. Zakład prowadzony jest w20- 

l ich -; 
przemian, zamiana nazw męskich na żeńskie spo- | $ siks 
> d-ra Karola Jonschera, jako pierwszego prezesa 

aby jej przy znajomości grama- . komitetu zakładu. Pawilon ten wybudowano ko- 
: ' sztem ludzi. dobrej woli, pragnących w ten sposób 


ni. 
czenia nazwy męskiej. 
nych zakończeń, a więc i. rozlicznych 
tyka czasami pewne trudności, nie jest jednakże 
O tyle trudna, 
tyki i ducha jezyka przeprowadzić nie było mo- 
żna. Weźmy kilka przykładów. Zakończone na 


ca, we, zmienię tę kofńicówkę na czyni: znawca, 


znawczyni; radca — radczyni; rządca — rządczyni, : » PeR d egida Tow a 
łowca—łowczyni; krawiec — krawczyni; przemy: ` POWołanym do życia pod egidą towarzystwa Ko- 
« Mmitecie 


słowiec — przemysłowczyni. Aniee mają anka: 
posłaniec — posłanka; wygnaniec — wygnanka, 
mieszkaniec — mieszkanka. 4k mają ini: czło- 


nek—- członkini; świadek -- świadkini; 
Ń j de! wI mi; potomek — : a | A AOR: 

e $ i s | wa j enty w r z 
jeż zakończenie przybiera druh ` ważniejsze momenty rozwoju Chrześciańskiego 
REŻ , Towarzystwa dobroczynności. 


potomkini; podobn 
—druhini i t d. 


Powyższe przykłady jakkolwiek dalekie są ' 

; S SAP +. wydawnictwo „Rozwoju*—i ciem x 

od wyczerpania wszelkich przypadków, w któ- : wyuawniciwo „aoc RÓ szą calkie duch PA 
| i nował w łonie zarządu towarzystwa, przeważal 


wne wskazówki praktyczne w jaki sposób doko- | Po"iem żywioł niemiecki, 


nywane być powinny. Oby głos ten przyczynił ; dad wowiętz i 


rych je zastosować można, dają, mniemam, pe- 


się do prawidłowego używania nazw żeńskich 


w tej kwestyi z prawa się należy. | 
TE Bt. Nakielski. 


Łodzi. 


_Dobroezynność 


IL. 
(Dokończenie), 
_  Najowócniejszą była dzialalność chrześciań- 
skiego Towarzystwa dobroczynności w ciągu osta- 
tnich lat kilku, kiedy godności prezesów zarządn 


i obudził czujnóść tycł 4, aaa 
jność tych, którym przemawia i: kladaue pod egidą Towarzystwa iństytucye miały 


charakter niemiecki. i 


 piastowali ś. p. Juliusz Kunitzer i dr. Karol Jon- 


scher. Były to jednostki ożywione jeknajlepszemi 
chęciami, sprężyste, oddane z zamiłowaniem ste- 
rowanej przez nich instytucyi, poświęcające czas 
i pracę dla dobra sprawy, a nie dla tytułu i ce- 
lów osobistych. + | 
Oiaczali się oni przytem ludźmi, którzy nie 
uprawiając żadnej polityki, mieli tylko interesa 
filantropijne na celu. Im to zawdzięcza swoje po- 
wstanie kilka monumentalnych instytucyj. Za- 
sługa ich leży nietylko w doprowadzeniu do skut- 
ku rzucodych projektów, lecz i gromadzeniu po- 


w zakończonych zaś na nik, dodaniu przyrostka ca.  trzebnych na tak doniosłe cele funduszów. 


A więc będzie poeta, poet-ka; atleta atlet-ka; de- ' | R 0 Ag 
' mokrata demokrat-ka; artysta artyst-ka; telefoni- 5€% pod budowę zakładu dla umysłowo i nerwowo 
. chorych w Kochanówces, zajnicyowany przez Ś. p. 


Nieforiunnym okazał się tylko ‘wybór miej- 


pre. 


Reinholda Finstra. "WA 

Za grunta zbyt oddalone od miasta i nie 
przedstawiające zbyt wielkiej wartości, zapłaeono 
znaczną sumę, gdyż 36000 rubli, Tymczasem za 
pieniądze te możnaby nabyć całą posiadłość pod 
każdym względem dogodniejszą, l 

Pomijając ten bląd zasadniczy, urządzenie sa- 
mego zakładu, dzięki zabiegom ś. p. dra Jon- 
schera, oraz byłego naczelnego lekarza, d-ra Ma- 


rowo. 
Obecnie stanął nowy pawilon imienia ś. p. 


uczcić pamięć zmarłego. ` 
Pozatem wspomnieć należy o powstałym przed 
paru laty projekcie domów zarobkowych, oraz o 


przeciwżebraczym, którego działalność 
w ostatnich czasach znacznie się przyczynia do 


ulżenia ciężaru Towarzystwa dobroczynności. 


Przytoczyliśmy w ogólnych zarysach tylko 


Przed laty dziesięciu, kiedy rozpoczynaliśmy 


Widoczne były jego wpływy na całą gospo- 
biuralistyka, obrady, prowa- 
dzone były wyłącznie w języku niemieckim; za- 


Było to rzeczą zupełnie zrozumiałą, gdyż za- 
równo stowarzyszeni, jak i ei, którzy stanęli do 
wspólnej pracy, byli pochodzenia niemieckiego, 
Oni to wyciskali swoje piętno na każdej powsta- 
jącej w owym czasie instytucyi, . SO 

Trzymający się zdala polacy, których trudno 
było wciągnąc do wspólnej pracy zezłonkami po- 
chodzenia niemieckiego, nieznaczny mogli mieć 
wpływ na postanowienia zarządu "Towarzystwa i 
ich wyniki. Niechęć społeczeństwa polskiego 
względem Towarzystwa trwała czas dlugi, De- 
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piero w ostatnich kilku latach, widzimy zasia- 
dających w zarządzie Towarzystwa dobroeczynno- 
sei polaków. 

Nastapiżiy zmiany widoczne. 


PO Potok cc POZA 


Nadmienić należy, iż mimo niesprzyjających | 
warunków, gronu oddzielnych ludzi udało się za- 
łożyć pod egidą Towarzystwa dobroczynności in- : 


stytucyę czysto pols ką — Szkolę rzemiosł, 
podnieść znacznie rozwój pierwszej i 
ochrony, oraz założone przy nich szkółki. 

Co do ofiarności mieszkańców, 


pieraniem Towarzystwa dobroczynności, oraz in- 
stytucyj będących pod jego zawiadywaniem. 

© Q©becnie powołano na prezesa pastora Rudolfa 
Gundiacha, człowieka ze wszechmiar troskliwego, 
pracowitego i rozumnego. Wielki na barki jego 
spadł ciężar, mniemamy jednak, że nowy prezes 
zajmie się reorganizacyą i odnowieniem Towarzy- 
stwa, które dawno potrzebeje uczciwych reform. 

Dla scharakteryzowania stanu finansowego 
Towarzystwa dobreczyaności w ciągu dziesięcio- 
letniego okresu, przytaczamy dwie pozycye: do- 
chody z rozmaitych Źródeł ogółem wyniosły rb. 
1228,86 kop. 85, wydatki zaś rb. 1242234 
kop. 75. Przewaga wydatków nad dochodami tłó- 
maczy się z jednej strony słabnącą w pewnych 
okresach ofiarnością ogółu, z powodu ogólnej sta- 
gnacyi lub też rozstrzeliwania jej w rozmaitych 
kierunkach, z drugiej strony skatkiem nadzwy- 
czajnych wydatków, jakie pochłonęły n. p. w ro- 
ku 1903-im budowa zakładu w Kochanówce, lub 
wydana w roku 1% 05-ymn sama 40,000 rubli na 
bezpłatne obiady dla ubogiej ludności podczas 0- 
gólnego przesilenia ekonomicznego. 

Powstałe niedobory w bilansach Towarzystwa 
pokrywane były z funduszu rezerwowego lab prze- 
iewane zZ jednego roku na następny, 

Kazimierz Kamiński. 


Żydowskie Towarzystwo dobroczyn- 

nesci w Łodzi. 

W roku 1897 grono wybitniejszych obywa- 
teli żydów podjęło starania o otwarcie żydow- 
skiego Towarzystwa dobroczynności. 
czelnik kraju odwołał się wówczas do zarządu 
chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności, 
czyby nie było możliwe przyjąć pod swe skrzy- 
dła opiekuńcze i gminę żydowską. Zarząd jednak 
po głębszej rozwadze, przyszedł do wniosku, iż 
jest to niemożliwem = 

Wobec tego współobywatele żydowscy uzy- 
skali pozwolenie na otwarcie własnego Towarzy- 
stwa w roku. 1899. Przez cały czas istnienia 
dnmstytucyi złożyła ona dowody, że filantropia ży- 
dów nie ustępuje bynajmniej chrześciańskiej. Po- 
czątkowo, znajdując znakomite poparcie mate- 
ryalne ze strony szerszego ogółu, Towarzystwo 
rozwijało stę zupełnie normalnie, W trzecim je- 
dnak roku swego istnienia, z powodu ogólnego 
kryzysu ekonomicznego, który odbił się dotkli- 
wie na interesach instytacyi, działalność jej z ko- 
nieczności osłabnąć musiała. 

Fundusze Towarzystwa całkiem się wyczer- 
pały, a ofiarność ogólu rozstrzelona w różnych 
kierunkach zmalała do minimum. 

Dlugotrwala akcya ratunkowa 
przeszło 150,000 rabii, gromadzone 
źródeł. 

Mimo to wszystko żydowskie Towarzystwo 
dobroczynności nie |..uwało w ciąglych zabie- 
gach o powołanie do życia coraz to nowych in- 
'stytucyj. Powstały w ten sposób: kasa pożyczek 
bezprocentowych, która okazała się dobrodziej- 
stwem dla sfer handlujących, mogących korzystać 
g drobnego kredytu; sale zarobkowe, przytułek 
dla starców i paralityków; przytułek noclegowy, 
nadto przyjęto pod egidę Rai sekcył 
pielęgnowania chorych; kuchnie tania, oraz tanie 
mieszkania, fundacyi małżonków Goldfederów. 

Ostatnio Towarzystwo podjęło starania okolo 
założenia schroniska dia umysłowo-chorych ży- 
dów. | 

Dodainim objawem rozumnej gospodarki To- 


z różnych 


wyznać nale» | 
ży szczerze, iż nie eofali się oni nigdy przed po- ` 


Główny na- | sionych do Dumy z rezolucyi rady, co do skiero- 


pochłonęła | 


oraz . 
trzeciej 


ZEP 


gnięto wpływów 157,625 rb., tymczasem niedobór 


' no jeszcze. wobec drugiej Dumy wykładalem treść 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 


-n rera www 


mame m 00 AO e DA A 


koletniego istnienia charakteryzują cyfry naste- 
pujące: ogółny przychód stanowi 448,319 rb. 
88 kop.; rozchody zaś 458,564 rb. 38 kop. Cy- 
fry te nie obejmują pożyczek bezprocentowych, 


wydanych na sumę 508,546 rb. w okresie czasu. 


od założenia imstytucyi, t. j. od 1900 do 1906 ro- 
ku wiącznie, 

Kasa pożyczek bezprocentowych, utworzona 
ze specyalnych funduszów, rządziła się i rządzi 
dotychczas autonomicznie, chociaż znajduje się 
pod egidą. Towarzystwa. 

Najpomyślnie;szym zdawałoby się pod wzglę- 
dem finansowym dla żydowskiego Towarzystwa 
dobroczynności, że był rok 1904, w którym osią- 


wynosił 17,030. rb. Żaden jednak rok nie był 
wolimy od deficytów, za wyjatkiem 1903, w któ- 
rym przewyżka dochodów nad rozchodami stano- 
wiła 2,560 rb. - 


Wszelkie niedobory, pokrywane z kapitału : 
zasobowego, powstawały skutkiem tego, że wbrew |; 


przewidywanym pozycyom w budżecie, wydatki, 
wywołane konieczną akcyą: ratunkową podczas 
przesilenia ekonomicznego i wzmagających sę 
stąd potrzeb, potęgowały się znacznie. z 
K.K. 


Duma państwowa. 


(Sprawozdanie Petersburskiej Agencji Telegraficznej). 


Posiadzemie siódme. 
Petersburg, d. 29 listopada. 


Posiedzenie dzisiejsze otwarto o godz. 2 min. 
3 po pol. Prezydaje Chomiakow. 

W loży ministeryalnej gabinet w calym swym 
składzie. W pierwszym 
rady ministrów, obok niego minister skarbu, da- 
lej ministrowie marynarki, wojny, sprawiedliwo- 
ści, handlu i przemysłu; w drugim rzędzie mini- 
ster oświaty, główny zarządca do spraw rolnie- 
twa, wiceministrowie. Posłowie zjawili się w ca- 
tym komplecie. 
cią, 

Sekretarz odczytuje spis projektów praw, wnie- 


wania tych projektów. 

Na porządku dziennym oświadczenie preżesa 
rady ministrów. 

Po ogłoszeniu podziału projektów praw we- 
dług komisyi, poseł Winogradow wnosi, aby od- 
łożyć ostateczne zatwierdzenie tego podziału do 
czasu wydrukowania i rozdania posłom projek- 
tów. 

Duma zatwierdza podział projektów pomię- 
dzy komisye, wedlug propozycyi rady. 

Ogłoszono listę członków, wybranych do ko- 
misyi żywnościowej. 

Nowicki drugi oświadcza, iż ze swej strony 
również pragnie, ażeby nazwiska jego, A 
go do prawicy i do liczby 146 posłów z tego 
skrzydła, którzy przyłączyli się do najpoddań- 
szego adresu, nie mieszać z nazwiskiem Nowie- 
kiego pierwszego. 

"Prezes Dumy 
ministrów, mówiąc: 
łaskawą.» 


zwraca się do prezesa rady 
< Wasza ekscelencya będzie 


Dekłaracya Tządu. 


Panowie posłowie do Dumy państwowej! 

W cela powodzenia wspólnej pracy waszej 
z rządem należy wam koniecznie oznajmić się 
z celami, do których dąży rząd i ze sdosobami, 
zamierzonemi dla osiągnięcia celów prawodaw- 
czych. Jasno nażreślony program rządu jest z te- 
go względu konieczny. 

Dlatego bez względu na to, że tak niedaw- 
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rządowych projektów, dotychczas jeszcze nie roz- 


: posłowie, 
* przedstawiono 


warzystwa było nabycie na własność obszernej : 


posesyi przy ulicy Zachodniej Ne 
eentrowała się większa część  instytucyj, 
syeh pod zawiadywaniem Towarzystwa. 
Działalność 1 gospodarkę finansową Żydow- 
skiego Towarzystwa dobroczynności w ciągu kile 


20, gdzie skon- ; 
bedą- 


ważonych, zmuszony CU ponownie wystąpić 
wobec niniejszego wysokiego zebrania z oświade 
czeniem w imieniu rządu. 

Aczkolwiek do rozważenia waszego, panowie 
złożone są te same projekty, które 
w drugiej Dumie z malemi wyjąt- 
kami, lecz warunki, wobec których musimy pra- 
cować i osiągać cele zamierzone, nie pozostaly 
bez żmiany. - 

Dla wszystkich obecnie jest najzupełniej ja- 
sne, że ruch burzący, wytworzony przez stron- 
metwa skrajnej lewicy zamieni? się w otwarty 


szeregu zasiadł prezes 


Galerye przepełnione publicznoś- 


o g j R > SN 4 5 „tata - m we zam Z POR kirap Ara a a E arere. PRAWE i WE EEE AO pa 
L PE WE MEEO AEO AE a Z A OKO O PDZ ROZA ZA OO CET Z RWT A 2 ŁAPEK RA ABATER 1 POWA TR 0 OO A EN A. WY BOTA TETRA OC ZPA. TC EO DORA RA EEE E th TEPRO KUTE ERZE ~ NE GACIE rw wii EEE PERECA 


2 grudnia 1907 r. 


10 RAA AAA MET NB a A OAZY TT OSIE OEO TOMA DEDZKZD J: 


rozbój.. 1. wysunął na widownię wszelkie żywioły 


występne, rujnując uczciwych pracowników i de= 
moralizując mlode pokolenie. (Burzliwe oklaski 
w centrum i na prawicy). | 

- Powstrzymać ten ruch można tylko silą. Jae 
kąkolwiek pobłażliwość w. tym względzie rząd u- 
ważalby za występek, gdyż” zuchwalstwiu wrogów. 
społeczeństwa może położyć kres tylko Systema- 
tyczne stosowanie wszystkich legalnych środków 
obrony. 
| Po drodze. tępienia objawów występku rząd 
szedł dotychczas i kroczyć tą drogą. nadal będzie, 
W tym właśnie celu rząd musi koniecznie inieć 
do swojej dyspozycyi w charakterze narzędzia 
władzy wykonawców z poczuciem obowiązku i 
odpowiedzialnosci państwowej. (Burzliwe oklaski 
na prawicy i w centrum). 

Dlatego też ujawnianie -przez fankcyonaryu= 
SZÓW rządowych. osobistych poglądów politycznych 
uważane będzie za niestosowne dla służby pań- 
stwowej. (Oklaski na prawicy i w centrum). 

Zasady porządku, legalności i dyscypliny 
wewnętrznej Posay być wszczepiane i w szkole, 
a nowy ustrój państwowy, oczywiście, nie może. 
stać na przeszkodzie władzy co do stawiania od- 
powiednich wymagań od personalu pedagogiczne- 
go. Uznając potrzebę powrotu państwa od stoso- 
wania praw wyjątkowych do zwykłych porząd- 
ków, rząd postanowił wszelkiemi siłami umocnić 
w kraju możność szybkiego i prawidłowego osią- 
gnięcia satysiakcyi sądowej. 

Rząd pójdzie tą drogą twórczą, wierząc mo -. 
cno, że dzięki poczucia państwowości i wniknię- 
ciu w Życie rosyjskiego stanu sądowniczego, rząd 
nie będzie doprowadzony do smutnej koniecz „BO- 
ści pójścia za przykładem jednego z pierwszo- 
rzędnych państw zachodnich i zaproponowania 
instytucyom prawodawczym projektu o tymcza30- 
wem powstrzymaniu nietykalności sędziowskiej: 

"Wobec Dumy państwowej zadania rządu w. 
celu utrwalenia porządku mogą być latwiejsze, 
gdyż oprócz środków na przekształcenie admini- 
stracgi i policyi rząd liczy, iż pozyska cenne po- 
parcie instyiucyi prawodawczych drogą ujawnie- 
nia nielegalnych ' postępków, zarówno dotyczą- 
cych nadużycia władzy, jak również bezczyuno- 
ści tejże władzy. (Ouai na prawicy i cen- 
trum). 

W tych warunkach rząd ma nadzieję że Zae 
pewni krajowi spokój eo do możności skierowa- 
nia wszystkich sił instyśncyi prawodawczych do 
spraw wewnętrznego ustroju. 

Ustrój ten wymaga poważnych reform, lecz 
wszelkie ulepszenia porządków miejscowych, sądu 
i administracyi pozostaną powierzchowne, dopóki 
nie przenikną do głębi, dopóki nie będzie osią- 
gnięte polepszenie dobrobytu podstawowej w pań- 
stwie klasy rolniczej. (Oklaski w centrum i na 
prawicy). 

Aby postawić na nogi i dać możność osią- 
gnięcia niezależności gospodarczej wielu: miljo- 
nom ludności wiejskiej, instytucye prawodawcze 
dadzą do tego podwaliny, na których oprze się 
trwały gmach przeksztalconej państwowości ro- 
syjskiej. Dlatego też myslą zasadniczą teraźniej- 
szego rządu, ideą przewodnią była zawsze kwe- 
stya rolna, lecz nie bezładne rozdawanie grun- 
tów, nie uspakajanie buntu darowiznami Bunt 


! będzie tlumiony siłą, a uznanie nietykalności wła- 


sności prywatnej i jako następstwo ztąd wypły- 
wającó, utworzenia drobnej własności rolnej z re= 
alnem prawem wyjścia z własności gromadzkiej 
i rozstrzygnięciem kwestyi użytkowania z grun- 
tów oto są zadania, których urzeczywistnienie 
rząd uważa za kwestyę bytu dla mocarstwa ro- 
syjskiego. (Oklaski w centram i na. prawicy). 
Lecz zadania rządu urzeczywistaiają się dro= 
gą czynu, dlatego też żadne wypadzi polityczne 


nie mogly zatrzymać dzialalności rządu w tym 


kierunku, jak również nie były zdolne powstrz y- 
mać biegu życia Skutkiem tego „rząd uważa, iż 
spełnił swój obowiązek urzeczywistniwszy szereg 
środków realnych w porządku, wskazanym przez 
artykuł 87 praw zasadniczych i będzie tego: bro- 
nil wobec instytucyi prawodawczych, od których 
oczekuje udoskonalenia, być może poprawek, leg 
w ostateczności spodziewa się przyjęcia w drodze 
zatwierdzenia prawodawczego. 

Na trwale w ten sposób zbudowanym funda- 
mencie rząd zaproponuje wam tworzenie koniecz” 
nych dla kraju przekształceń drogą rozszerzania 
i reformowania miejscowego samorządu, rozwoju 
oświaty i wprowadzenia całego szeregu udoskona” 
leń w ustroju życia miejscowego, do których na- 
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sra foniczne, „AA, 


leży opieka państwowa nad niezdolnymi do pracy 
robotnikami i ubezpieczanie ich. Zapewnienie ro- 


botnikom pomocy lekarskiej stanowi obecnie już : 


troskę rządu (oklaski). 


ijipowiednie projekty są gotowe, większość ; 
z nich wniesiona będzie niezwłocznie do Dumy | 
państwowej, inne zaś jake to poruszające wielo- | 
stroane interesy miejscowej gospodarki, wnoszone | 


będą do Dumy stopniowo za pośrednictwem ko- 
mitetu do spraw gospodarki miejscowej Z przy- 


jętemi przez rząd poprawkami, a w każdym razie 


z rezolucyg wspomnianego komitetu. 


go, że ogłoszone w czasie sesyi drugiej Dumy 
projekty ministeryum spraw wewnętrznych wy- 
woiywały ożywione dyskusye i mnóstwo starań 


o oddanie ich do opinii miejscowych zebrań ziem- : 


skich. | 
Uwagi, poczynione przez miejscowych działa- 
ezów, mogą być szybciei połączone w całość dro- 


gą żywego porozumienia się z przedstawicielami 
miast i ziemstw. Rezultaty tej pracy powinny po- : 


służyć jako cenny materyał dla instytucyi prawo- 


cach Dumy to nie wywoła, gdyż rada do spraw 


gospodarki miejscowej jest zwoływaną natych- | 


miast i w miarę rozważenia przez tę radę pro- 
jektów, sporządzonych przez ministerjum spraw 
wewnętrznych, a dotyczących spraw gospodar- 


my. 


la możność: rozpoznać cały szereg wnoszonych bez- 
pośrednio do Dumy projektów praw, których wy- 
kaz zarazem się dolącza. | 


obecnie wnosi się do Dumy projekt stowarzyszeń 
rolnych. W zakresie reorganizacyi miejscowych 
znaczenie zasadnicze posiada wniesiony do Dumy 


projekt ministerynm sprawiedliwości reorganiza- | 


cyi sądu miejscowego, gdyż w zależności od tego 


projektu prawa jest wprowadzenie w życia dru- | 
giego o nietykalności osobistej i caly szereg reor- | 


ganizacyi w zarządzie miejscowym. 


vakże wszystkie zasadnicze projekty praw z in- 


mych zarządów oraz te, które dążą. drogą prawi- ` 
diową ku urzeczywistnieniu nadanych ludnośżi ` 


przez Manifesty Najwyższe łask. 


Przy tem rząd poczytuje za swój obowiązek, 


w zakresie swoim, współdziałać wszelkim zarzą- 


chownego (oklaski na prawicy). Rząd ma nadzie- 
ję, że wkrótce podda pod obrady Dumy także pro- 
jekt samorządu w niektórych kresach, w zastoso- 
waniu do projektowanego nowego ustroju guber- 


nii wewnętrznych, przyczem idea jedności całości ; 


państwowej będzie dla rządu kierującą. (Oklaski 
na prawicy i w centrum). 


sze stosunki ze wszystkiemi mocarstwami, osobne 
zabiegi rządu będą skierowane ku spelnieniu woli 
Najwyższego Wodza naszych sił zbrojnych co do 
postawienia tychże na takiej wysokości, jaka od- 
powiadałaby honorowi i godności Rosyi. 


Do tego potrzeba wytężenia sił materyalnych , 


kraju, potrzebne są środki, © które prosić będzie- 
my panów, wysłanych tutaj przez kraj dla jego 
uspokojenia i utrwalenia jego potęgi. Od posia- 


danych środków zależy, naturalnie, przeprowa- , jek, | 
(4 tej płaskości siły, która przedstawia się li tyl- 
ko jako usprawiedliwienie przestępstw (hałas, pre- ; 


dzenie wszystkich reform i załatwienie sprawy 


wprowadzenia w ich życie. Z tej przyczyny obli» | 
czenie srodków, jakimi rozporządza państwo, jest , 
pracą nietylko zasadniczą, ale także i najpilniej- | 


szą. 
Skutkiem tego wypadnie panom niezwłocznie 
w pierwszej linii przystąpić do obrad nad wnie- 


sionpm do Dumy państwowej budżetem. Przy tem ; ,: i 

j działa tylko jedno paladjum w tem, co paa Pu- 

riszkiewicz nazwał murawjewowskim krawatem, ' posiedzenia Dumy 
(ieo, być może, potomkowie nazwą krawatem sto: | 

: dypinowskim,,, 


będzie nieuniknioną konieczność utrzymania rów- 


nowagi budżetowej, jako zasady zachowania kre- 


dytu rosyjskiego. 
Ze swej strony rząd. wytęży wszelkie usiło- 
wania, aby ułatwić pracę ciał prawodawczych i 


wprowadzić w ezyn zarządzenia, które przeszedł- į 
Szy przez Dumę i przez radę państwa, uzyskaw- ` 
szy zatwierdzenie przez Najjaśniejszego Cesarza, | 


ły układ prawny, odpowiadający rosyjskiemu sa- 

morządowi i świadomości narodowej. (Oklaski na 
prawicy: i w centrum). | 

Pod tym względem woła Monarsza była nie- 

Taz dowoiem tego, 0 ile bez względu na napoty- 

ane na swojej drodze nadzwyczajne trudności ce- 


A do tego czasu Duma państwowa będzie mia- | 
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ni same zasady porządku prawodawczego, świeżo, 
, ustanowionego w kraju, a określającego granice : 
- Najwyżej nadanego mu ustroju przedstawicielskie- | 
: go. (Oklaski). | k 

Objaw Woli Cesarskiej przez wszystkie czasy ; 
okazywał naocznie narodowi, że historyczna wła- ; 
dza samowładcza (okrzyki: Brawo! Głośne okla- : 
| ski na prawicy), i wolna wola Monarchy jest naj- | 
; drogocenniejszym klejnotem państwowości rosyj- | 
, skiej, 
, rzywszy istniejące instytucye i chroniąc je, po- 
| wołana została w dobie wstrząśnień i niebezpie- | 
Taki porządek rzeczy rząd ustanawia dlate- ; 


gdyż jedynie ta władza, ta wola, wytwo- 


czeństwa dla państwa, do ocalenia Rosyi i do 


; zwrócenia jej na drogę porządku i prawdy histo- 
| rycznej. (Okrzyki: Brawol.. Głośne oklaski na pra- , 


wicy i w centrum). 
Mowa Rodiczewa. 


Rodiczew, pomiędzy innemi, powiedział: 
„W swojej drugiej mowie prezes Rady mi- 


| nistrów wskazał warunki, pod którymi kraj się ; 
Jeżeli uroczyste przyrzeczenie z dnia ; 
a i 80-go października jest prawdą, to w tej chwili, 
dawczych, zwłaszcza dla komisyi. Zwłoki w pra- | kiedy każdy oddany F powie: i 
obywatelem rosyjskim“, powie to z dumą, z tem ; ŚWięde 
przekonaniem, z jakiem mówił to obywatei rzym- | SU! każdy Z was 
, ski, kiedy przed słowami: „Ja obywatel rosyjski“ ; 
pokłoni- się władza, kiedy ona zatrzyma się przed ; 
: naruszeniem tej sfery prawa, która osłania oso- 


stwa miejscowego, wnet będą przesyłane do Du- | bę każdego rosyanina. Dopóki obywatel rosyjski 


uspokoi. 


„Jestem 


| jest wolny nie w granicach prawa, lecz w gra- | 
'nieach zapatrywań, dopóki Rosya dzieli się na 
: rzędy, 
| w zależności od jego zasług wobec wladzy, sto- 
| i jącej ponad prawem, uznającej to prawo me dla- ; 
Z projektów, dotyczących urządzenia rolnego, | 


dopóki prawo każdego jest postawione 
p p g0 J p 


tego, że sama mu podlega, ale dlatego, że ona 
je wydaje, jako przywilej, dopóty, panowie, nie- 
ma obywatela rosyjskiego i my, którzy kochamy 
swoją ojczyznę, dążymy do stworzenia go (okla- 
ski na lewicy, krzyki na prawicy). 

Prezes: Proszę nie mówić z miejsc. 

Rodiczew: Dopóki poczytywać się będziecie 
za tych, co wymierzają prawo, odmierzone każ- 


demu, dopóty nie będzie obywatela rosyjskiego i 
Rozpoznaniu w pierwszej linii podlegałyby ` 


dopóty wy, co stoicie u władzy, nie będziecie 


„mieli prawa mówić o patryotyzmie (halas na 
Czy powiedziano wam, że odtąd pra- | 
. wo będzie ochraniane przez te instytucje, 
| których ono będzie naruszane codziennie, co go- ; 
| dzina? Nie, nam mówią: Przyznajemy pewnej ka= ; 
(tegoryi rosgan równe prawa, innym zaś przyzna- | 
dzeniom na rzecz cerkwi panującej i stanu du- | 


prawicy). 
bez 


my w tym dniu, w którym nas pokochają. | 

Zadaję sobie pytanie: co się osiąga za naru- 
szenie praw: milość narodu? 
obywatele rosyjscy, że w tych prawach będą 
z nimi zrównani polacy? Powiem wam, że nau- 
ka nacyonalistyczna, którą tutaj wygłoszono, jest 


i nauką niesło wiańską, nietylko z punktu widzenia 
i | godności narodowej, ale także i z puuktu widze- 
Zbyteczne dodawać, że bez względu na najlep- ; 


nia Mocy narodowej, o którą wy dbacie. 
ciskanie narodowości siowiańskieh przez nas 


: jest niedopuszczalne. Mając możność urządzenia 
na granicach ognisko mysli słowiańskiej, siowiań- 


skiej nauki, ognisko czynu, które będą się roz- 


'szerzały poza wasze granice i będą roznos ły 
siawę imienia rosyjskiego, wy to ognisko ga- ` 


sicie. 

Pozdrowilibyśmy rząd gdyby on bezpowrotnie 
wstąpił na drogę prawa i w dziedzinę sądu nie 
wnosił pogróżek, pozdrowilibyśmy go, gdyby zstąpił 


zes dzwoni). 
Oto, dlaczego wy, obrońcy narodu (halas, 


| odezwania się z prawicy przerywają mówcy; pre- | 
, zes dzwoni) Cheę powiedzieć więcej; W czasach, 


, kiedy władza rosyjska znajdowała w walce z wy- ` $ ;j i 
ie | i i€ |-. wa, którzy by:i obecni 
brykami rewołucyi tylko jeden środek, kiedy wi- ` Rodiczewa wspomnianej mowy, aby wytłómaczył 


* 


wzywają do uspokojenia się. Prawica powstaje 


: ze swych miejse, z wyciągniętemi rękami, mie 
' przestając krzyczeć: Precz! precz 
posłów z prawicy wybiegają posłowie z lewicy i - 
: tłum ich otacza mównicę. 
: Prezes ciągle dzwoni, lecz hałas w sali zagłusza 
' dzwonienie. 


Krżyk się wzmaga. 


| skiem wydalenia Rodiczewa na czas 
; dzeń. 


| siebie. Pokornie proszę was, 


' Jenie go na 15 posiedzeń. 


NPS WOZIE DMA ACAZPWOŻK AK 


PEM 


EET TE RAA NE 


ON ZANE m mt 11 na 


e 


4 AEAEE MN EPO WAD ae AŻ TYPA 


lewicy | 


sowie opuszczają swoje - miejsca. Rodieżew po- 
zostaje na mównicy. | 
Krzyki posłów, zgromadzonych około mówni- 


' ey, wzmagają się coraz więcej. 


Prezes rady ministrów i minisrtowie opusz- 
czają swoją lożę. | 
Rodiczaw schodzi z mównicy. Hałas trwa 
dalej. | 
Wśród prawicy zbierane są podpisy pod wnio- 
15 posie- 


Ogólne zamieszanie wzrasta eoraz bardziej, 


i nareszcie wszyscy zaczynają rozchodzić się do 
| lokalów frakeyjnych, w celu rozważenia zajścia. 


Posiedzenie wznowiono o godz. 5 m. 30. 
Prezes zwraca się do posłów z następujące- 


, mi słowami: 


Panowie posłowie! 

Zwracam się do was z pokorną prośbą. Daj- 
cie mnie, wybranemu przez wąs prezesowi, moż- 
ność prezydowania w rzeczywistości, 

Panowie, błagam was, abyście i na teraźniej- 


; szem i na przyszłych posiedzeniach pamiętali, iż 
, waszym rekom Najwyższa wola powierzyła fo 
święte naczynie, którego czystości i nietykaino- 


jak samego 
nie zapominajcie o 
tem i nie zmuszajcie mnie, prezesa, bym zamykał 
posiedzenia i mówił wam tak przykre slowa, jak 


powinien strzedz, 


: te, które mówię w tej chwili. Co się tyczy posła 


Rodiczewa, proponuję, aby do niego, ze względu, 


! że stal się on sprawcą calego zajścia i pozwolił 
| sobie przedstawiciela rządu Jego Cesarskiej Mo- 
| ści obrazić w murach tego czcigodnego zebrania, 
| zastosować najwyższą normę kary, to jest wyda- 


Rodiczew ma prawo 
udzielić wyjaśnień. 

Rodiczew: Cofam swoje słowa. Nie mam za- 
miaru obrażania ani Dumy, ani posła Puriszkie- 


wieza, a tem mniej pana prezesa rady ministrów. 


Swoje osobiste tłómaczenie się wyraziłem już pa- 
nu prezesowi rady ministrów. Obstaję obecnie 


"tylko przy jednem: nie miałem zamiaru nikogo o- 
, brażać. 


Mniemam, że z czasem panowie ptzeko- 
nacie się sami, że mówiłem nietylko szczerze, ale 
i zgodnie z prawdą przedmiotową. 

W głosowaniu większością wszystkich gło- 
sów przeciw 96, Duma państwowa uchwala wy-- 
łączyć Rodiczewa ż 15 posiedzeń i odroczyć dal- 
sze obrady do następnego posiedzenia. | | 

Krupienskij w imienia większości Dumy wy- 
raża giębokie uszanowania dla głowy rządu ro- 


| syjskiego, który był tutaj obrażony i proponuje, 
Ileż praw stracą . 


aby Duma wyraziła swoją sympatyę dla prezesa 
rady ministrów, (Oklaski.) 

Prawica, umiarkowani, październikowcy, po- 
stępowcy, kadeci i częsć Koła polskiego powsta- 
ją, a okiaski przez długi czas zagłuszają salę. 
Prezes rady ministrów powstaje i kłania się Du- 
mie państwowej. 

W głosowaniu Duma wybiera na dni swoich 
stałych posiedzeń dwa dni w tygodniu: wtorek ı 
czwariek. | 

O godz. 6 m. 30 posiedzenie zamknięto. | 

" Prezes rady ministrów wychodzi z loży. Ze 
wszystkich stron go otaczają. Posłowie ściskają 
jego ręce, rozmawiając z nim i towarzyszą mu do 
pawilonu ministeryalnego. | 


Petersburg, 30 listopada. Na posiedzeniu Du- 
my państwowej w daiu 30 listopada członek jej, 
Rodiczew, w mowie z powodu deklaracyi rządos 
wej pozwolił sobie na obrażające wyrażenie eo 
do Piotra Siołypina. Na żądanie, przedstawione 
mu w imieniu Piotra Stołypina przez Piotra von 


` Kaufmana, ks. Borysa Wasilczykowa, Piotra Cha- 
: ritonowa, Dymitra Filosofowa, ks. Szezegłowito- 


przy wygiaszaniu przez 


się w obeeności świadków przed wznowieniem. 
i niezależnie od uchwały jej 
w tej sprawie. Rodiczew przybył do gabinetu pre- 
zesa ministrów i w obecności Mikołaja Chomia- 


i | kowa i Mikołaja Lwowa złożył żądane wytłómae 
_W sali powstaje straszliwy hałas i okrzyki: ; 

Precz! precz! Krzyczy prawiea, krzyczą umiarko- | 
; wan 1 większość paździeraikowsów. Z 
niewątpiiwie przywrócą porządek, wzmocnią trwa- | 


czenia gię. 


__ Beterzburg, 30 listopada, Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Dumy Rodiczew wygłosił wielką mowę, 


ale pod względem formy nierówną. Poruszywszy 
Sprawę polską, Rodiczew powiedział: Przy współ 
Na spotkanie ; 


czesnym spstemię rządów nie istnieje zupełnie o- 


,bywatei rosyjski. Dlatego śmiesznem jest żądać 
. od polaków, aby byli iakimi obywatelami. 
: stwowość rosyjska wyniszczyła także wiele in- 
Wreszcie prezes i dwaj wicepreze- 


Pań- 


nych miejscowości odwiecznie rosyjskich, miedzy 


é 


RE pen 


a 


śnnemi te, z których mówca pochodzi. Rodiczew : 


żada, aby palryotyzm moskiewski ustąpił miejsca 
patryctyzmowi wszechrosyjskiemiu, który wymaga 
równości wszystkich obywateli. W lmię tego pa- 
tryotyzmu Bodiczew żąda uniwersytetu polskiego 
w Warszawie, 
mogły rozkwitać pod berłem rosyjskiem, nie tal, 
jak dzisiaj, gdy muszą tulać się po całym świe- 
cie. Rodiczęw mówi dalej 0 Curie-Skłodowskiej, 
o tem, że Anstrya scementowana jest prawem, że 
pairyoiyzm rosyjski powinien być oparty na 
prawie. 


Ruch budowiany w Lodzi. 


W cgólnych zarysach pragniemy zobrazować 
w niniejszym artykule stan budownictwa łódzkie- 
go w okresie ostatniego dziesięciolecia, Na wstę- 
pie zaznaczyć należy, iż ruch budowlany, wszel- 
kie przejawy którego od czasu do czasu odzwier- 
ciadjaliśmy na szpaltach pisma naszego, podlegał 
różnorodnym, dość częstym zmianom. 


Najrsebliwszym był okres czasu pomiędzy | 
1906 a 1896 rokiem. Powsiało wówczas wiele 


badowli, przoznaezonych na różnorodne cele. 


W liczbie tych budowli znaczną przewagę stano- | 


wiły domy mieszkalne i gmachy fabryczne. Wznie- 


siono też cały szereg gmachów publicznych i dla | 


użytku ogólnego, jako to: szkoły, przytułki, schro- 


niska i t. p, powołane do życia środkami jed- 


nostek lub instytucyi prywatnych. Lata 1900 
i 199i 
myślne 
uważyć 
nowalo 


się dal nagły zwrot ku lepszemu: zapa- 
znaczne ożywienie. Liczbę istniejących 


gmachów dobroczynnych w Łodzi powiększyły: | 
dzie- | 
cięcy imienia Anny Margi, zakiad w Kockanówee, | 


szkoła przemysłowo-rękodzielnicza, szpital 


przytułek dla starców, szkoły, domy familijne 
fundacyi małżonków Godldfederów, szkoła funda- 
cyi Konstadtów, Talmud-Tora i.t,p. Od roku 1905 
aż do obecnej chwili z powodu ciągłych strajków 
wielkiej drożyzny materyaiów budowlanych oraz 
robocizny—ruch budowlany zanikł prawie zupeł- 
nie. Dość powiedzieć, że w roku bieżącym wy- 
budowano zaledwie kilka domow i oficyn; budyn- 


ków zaś fabrycznych skutkiem ogólnej stagnacyi 


i Biepewnych czasów—wahono się budować, 

O ile do roku 1904 cena materyałów budo- 
wlanych i robocizny trzymała się prawie na jed- 
nym poziome, o tyie w latach następnych ceny 
te poszły w góre. l tak np. do rowu 1904 za 
tysiąc sztuk cegiel płacono od $ do 9 rubli; za 
jeden kubik drzewa od 35 do 49 kop., robocizna 
zaś (murarz) wynosiła od rb. 1 kep. 40 do L rb. 
kop. 50 dziennie Od roku 154 do obacnej 
chwui ceny przywoczone włsgły poważnym zmia- 
nom: ża tysiąc cegiel pació trzeba od 1ż-tu do 
18-tu rubi, za jeden kabik drzewa od 45 do50 
kop., za robociznę od rb, 2 kop. 15 do rb. 2 kop, 
30 dziennie. Zestawiając powyższe dane, przy- 
chodzimy do wniosku, iż cena ma niektóre ma- 
śeryaly budowlane podniosła się o 30 do 40%; 
robocizna zag blisko 80 do 90%. 

Rozglądając się w dorobku budowlanym nasze- 
go miasta za ostatnie dziesęciolecie, dostrzeganiy, iż 
coraz więcej starano się uwzględnić wszelkie wyma- 
gania hygieny, techniki i komforiu Nawet w dru- 
gorzęduych domach zaprowadzono wodociągi, ła- 
zienki i ziewy i urządzenia sanitarne; wysokość 


pokojów stopniowo puwiększano i starano się ; 


możliwie jaknajlepiej oświetłoć wszystkie poimiesz- 
czenia dzienneu swiatem. Większe lokale, po- 
cząwszy od oztero-pokojowych, posiadają zwykle 
dwa wejścia dwóch oddzielnych ogniotrwatych 
klatek schodowych. We wszystkich wykwintniej- 
szych domach urządzono w każdem mieszkaniu 


oddzielne pomieszczenia dla służby, spiżarnie i wa- ` 
W każdym z takich domów znajdują | 


terklozety. 
się wieże z rezerwoarumi dia wody studziennej, 
oraz oddzielne pralnie z wodociągami. 

Od roku 1902 zanważyą się daje stopniowe 
używanie siylu secesyjnego do fasad zewnętrz- 
nych, jak również ido ozdób wewnętrznych; obec- 
nie zaczęto zastosowywac także styl «moderne», 
rozpowszechniony zagranicą. 

Wynik najnowszych zdobyczy techniki budo- 
wlanej, mianowicie żelazo-beton, w ostatnich la- 
tach znalazł zastosowanie w domach mieszkalnych 
i fabrycznych, gdzie stropy, filary i ścianki ws- 
wnętrzne wykonywano z tego materyałn. Uderza 
przytem ważny szczegół: gmachy fabryczne wZzno- 


dla budownictwa łódzkiego były niepo- ! 
i dopiero w następnych dwóch iatach za- | 


a a ANBETE N TAEAE 


względnie estetycznemi. 
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szono coraz okazalej, z wysokiemi piętrami, wid- 
nemi salami, wygodnemi schodami i fasadami 


wybitniejszych gmachach publicznych i domach 


Poniedzialek, dnia 2 grudnia 1907 r. 


Prawie we wszystkich | 
- meratorów. 


, mieszkalnych zaprowadzono oświetlenie gazowe, . 
a w roku bieżąrym zaczęto powoli zastosowywać : 


aby w nim myśl i nauka polska . 


i oświetlenie elektryczne. 
Jako główniejsze przyczyny, powstrzymujące 


_cyom 


rozwój budownictwa w Łodzi, uważać należy: ogól- : 


ny zastój w ruchu przemysłowo-handlowym, lącz- : 
nie z teraźniejszym stanem politycznym; wzgłęd- | 
ter- ; 


nie wysokie ceny robicizny, brak pewności 
minowego wykonania robót budowlanych przez ro~ 


botników i rzemieślników, oraz po części odczu- | 


wany cddawna brak kanalizacyi i wodociągów 
miejskich, które dotychczas nie wyszły po za sfe- 
rę narad i projektów. 

Panuiacy od lat kilku zastój budowlany w Ło- 
dzi w znacznej mierze przyczynił się do podwyż- 
szenia komornego za mieszkania i lokale fabrycz- 
ne, stan ton w obecnej chwili stał się krytycz- 
nym dla ludności naszego miasta. | 


Gdy do roku 1905 cena mieszkania, składa- ; 


jącego się z dwóch pokojów i kuchni, wynosila 
średnio 250 rubli rocznie; z pięciu zaś pokojów 
i kuchni—od 750 do 800 rubli rocznie, obecnie 
za pierwsze płacić trzeba 350, za drugie zaś 1000 
rubli rocznie, co stanowi podwyżkę o 25% do 30%. 

Niewątpliwie dalsze trwanie stanu teraźniej- 
szego bedzie dla mieszkańców coraz więcej uciąż- 
liwszem i niezawodnie przyczyni się w niedaie- 


kiej przyszłości do znacznego ożywienia ruchu 
budowlanego w Łodzi. 
K. K. 
* "” 
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Wczoraj z powodu dziesięciolecia «Rozwoju» 
w kościele św. Krzyża o godz. 121/, po poludniu 
ks. Szcześniak odprawił sołenną wotywę na in- 
tencyę naszego pisma. | A 

Pienia religijne wykonał chór kościelny pod 


nii dziesjęc lecia „Nóż 


otw ZYWIENIE bota 


Pe 


dyrekcyą p. A. Kaleszy. 


Solo śpiewał dyrektor „Łutni* Alojzy Dwo- 
rzaczek. | 
Ks. Szcześniakowi, chórowi kościelnemu, p. 


Kuleszy i dyr. Dworzaczkowi składamy niniej- 


szym serdeczne podziękowanie. 


Po nabożeństwie grono życzliwych „Rozwo- 
ja“ składało życzenia w redakcyi poczem wszys- 
cy udali się do Helenowa na biesiadę, która 
w ożywionym nastroju przeciągnęła się do godzi- 
ny 74 wieczorem. 

_ Szereg toastów i mów wygłosili pp.: Kuła- 


kowski, Aleksander Miiker, redaktor „Neue Lo- í je tà AMY, 7 
 jinne pensye, pójdą za jej przykľademň i że pre- 


dzer Zeitung“, Władysław Rowiński, współredak- 
tor „Kurgera Łódzkiego*, p. Wladysiaw Gutow- 
ski, p. Wacław Morsztynkiewiez, Leon Mroziński, 
Stefan Czajewski, Maryan Moritz, Stanislaw Łą- 
piński, Władysław Ratyński, Jan Rymkowski, Jan 
Janiszewski i inni. 

Przy końcu biesiady zebrano na wpisy dla 
uczniów gimnazywu polskiego 25 rb. 37 kop. 

* 


W dniu wczorajszym redakcya «Rozwoju» 
oirzymała następujące depesze z zyczeniami: od 
Konrada Olchowicza redaktora „kKuryera War- 
szawskiego*, dra J. Bandrowskiego, redaktora 


; „Sceny i Sztuki*, od Z.J. Naimskiego, spółpracowni- 


ORZESZE ENDE ZE CZE 


redaktora 


ka <Kurjera Warszawskiego», Mieczysława Fren- 
kla, artysty dramatycznego, A. balińskiego, wice- 
prezesa Stowarzyszenia artystów dramatycznych 
w Warszawie, od Zarządu Stowarzyszenia maje 
strów fabrycznych w Łodzi, od Jana i Teudo- 
zyusza Rembowskich z Częstochowy, od ariysty- 
malarza Strzeżymira Pruszynskiego z Otwocka, 
od adw. Maiernickiego, dyrektora szkoły muzycz- 
nej A. Grudzińskiego, dyrektora teatru Cz. Ja- 
nOWSKieg0, 
go, artysty Janusza, inż. K. Spolińskiego, Bole- 
sława Michalskiego z Łodzi. | 
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tów) W. Salwy (ze wspaniałym: bukietem), ro- 
botnika Stanisława Wilczyńskiego, Feliksa Potza 
z Łodzi, oraz od wielu prenuneratorek i preau- 


= 


Wszystkim wyżej . wymienionym instytu- 
i ossbom redakcya «Rozwoju» składa 
serdeczne <Bóg zapłać! > 


KALENDARZYK TERAZINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Szulisława. Ju- 
tro Wiślimira. 


TEATR VICTORIA. Jutro „Rozwiedźmy się,” 
komedya w 3-ch aktach Wiktoryna Sardou, na dochód 
Lucyana Kościelecziego, b. dyrektora teatru łódzkiego i 
dziennikarza, złożonego ciężką chorobą. Początek o go- 
dziale 8 wieczorem. | 

TEATR WIELKI. Dziś członkowie Lutni pod batatą 
A, Dworźaczka odegrają „Varbum nobile” i „Flisa“, jedno- 
akitowa opery Stanisława Moninszki. Początek o godz. 
8 wieczorem. | 
ZEBRANIA. Dziś zebranie pań Opiekunek I-sj 
Ochronki w dragim terminie. Początek o godzinie 4 
po południu. | 
— Jutro zebranie pierwszego tkackiego Związku 
zawodowego (artel) w lokalu Stow. „Jednesć* (Piotr- 
kowska 175). | 


- KRONIKA, 


Towarzystwo opieki mad dziecmi, które od 
d. 1 lipca ma już otwarty na ul. Milsza X 16 
przytułek dla bezdomnych dzieci, w którym obe- 
cnie jest jiniernowanyeh 23 dzieci, otrzymał 
w tyeh dniach pozwolenie na otwarcie ochrony. 
Na wczorsjszem posiedzeniu zarządu postanowio- 
no otworzyć tymczasowo dwa oddziały A.i B. 
dla dzieci od lat 4 do 7. Ochrona otwarta będzie 


: w pierwszych dniach grudnia. Miejsc w ochronace 


będzie 60. Zapisy przyjmowane będą w biurze 
Towarzystwa (Milsza M 16) od 12 do 2 w polu- 
dnie i od 6—8 wieczorem, poczynając od przy- 
szlego poniedziałku. Dążeniem Towarzystwa jest 
założenie trzech ochron dla dzieci katolików, 
ewangelików i żydów; dokąd z jednego przytułku 
dzieci odsyłane będą. Tymczasowo, dopóki To- 
warzystwo nie posiada odpowiednich środków, do 
jedynej zakładanej obeenie ochrony przyjmowane 
będą zarówno dzieci chrześcian jak i żydów, osta- 
tuim, w razie odpowiednich zastrzeżeń wydawane 
będzie koszerne jedzenie. Postanowiono w nie- 
dzielę 22 grudnia urządzić gwiazdkę. Ofiary na 
teu cel przyjmują się w biurze Towarzystwa. 

Ż przyjemnością zaznaczyć musimy, Że uczene 
nice pensyi p. Siennickiej zaofiarowaty urządzić 
drzewko i ubrać je odpowiednio. Sądzimy, że i 


zentów gwiazdkowjch biednym dzieciom nie zbra- 
knie. i - 

 Kowy żw.ązeż. Zatwierdzona została ustawa 
pierwszego tkackiego Związku zawodowego robo- 
czego (ariel) w mieście Łodzi. „a 

Zalożycieiami związku są pp.: W. Morsztyn- 
kiewicz (przemysłowiec), Szuberski (majster fa- 
bryczny) oraz Samulski, Peszczyński, Szczypiński 
i Kowalski (robotnicy). 

Celem związku jest założenie fabryki tkac- 
kiej współdzielczej. | 

Na udziały złożono dotychczas kilkanaście 
tysięcy rubli. Na członków zapisało się już okoła 
60 osób. | | | 

Ogólne zebranie organizacyjne odbędzie się 
t. j. d. 8 grudnia, o godzinie 7-ej 


wieczorem, w lokalu Stowarzyszenia. «Jedność» 
, (Piotrkowska 175). 


Nabożeństwo Żałobne. Za spokój duszy przed- 


, wcześnie zmarłego najwybitniejszego z poetów i 


Listowne życzenia między innemi nadeszły: 


od redakcyi «Jedność» 


<Gazety Warszawskiej» 


w Łodzi, Pogotowia ra- ; ; > DESA 
es | wielkieg i Stanislawa Wyspiańskiego. 
tunkowego w Łodzi, d-ra Mieczysława Pinkusa, Wielkiego dramaturga St AJRPIANEWIEBO, 


Stanisława ` 


Lesznowskiego, sekretarza «Tygodnika Ilustrowa- . 
. wzięcia N. M. P. ks. pralat Franciszek Szamota 


nego» Stefana Gorskiego, Eweliny Kokowskiej 


z Warty, Jadwigi Pestkowskiej z (wiązanką kwia- 


dramuturgów naszych doby współczesnej Stanista- 
wa Wyspiańskiego, staraniem artystów sceny łódze 


seuretarza teatru Wł. Maliszewskie- Mie) Jutro o godz. 9% rano odprawioną zostanie 


msza żałobza, podczas której orkiestra teatralna 
odegra „Marsz żałobny” Chopina. 

— Artyści sceny łódzkiej wczoraj wy- 
słali wieniec na trumnę przedwcześnie zgaslego 


Nabożeństwa. Wczoraj na intencyę Zgroma- 
dzenia majstrów kowalskich w kościele Wniebo- 


odprawił mszę świętą. Po skończenia mszy święe 
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tej ks. prałat przemówił do licznie zebranych maj- 
strów kowalskieh. 


wione zostało nabożeństwo na jniencyę Z;groma- 
dzenia majstrów kowalskich. Nabożeństwa te były 
odprawione z powodu, że w dniu wczorajszym przy- 
padała uroczystość patrona kowali św. Eligiusza. 

— W srodę dnia 4go grudnia o godzinie 


9-ej i pół rano w kościele św. Krzyża staraniem. 


koła kolejarzy dr. żel. fabryczno-łódzkiej urzą- 


dzonem zostanie solenne nabożeństwo, jako w dzień 


św. Barbary, patronki górników i kolejarzy. Na 
nabożeństwie tem po raz pierwszy chór kolejarzy 
pod dyrekcyą p. Dorynia wykona pienia religijne. 

Stowarzyszenia lokatorów.  Zapowiedziane 
w ubiegłą sobotę w drugim terminie ogólne ze- 
branie Stowarzyszenia lokatorów w Łódzi nie 
doszło do skutku z powodu zbyt małej liczby u- 
czestników (zgromadziło się zaledwie 27 ezlon- 
kow). Następne zebranie wyznaczono za dwa ty- 
godnie, t. j. dnia 14 b. m., o godz. 8 wieczorem, 
w lokalu przy ulicy Długiej M 4%. 

Z Pogotowia. Dyrektor kliniki chirurgicznej 
przy uniwersytecie moskiewskim, profesor r, st. 
Djamonow, zwrócił się do zarządu Pogotowia ra- 
tuikowego w Łodzi z prośbą © dostarczenie đa- 
nych, dotyczących dotychczasowej działalności 
Pogotowia, oraz dokładnych informacyj, na jaką 
właściwie rozległość stacya Pogotowia zdolną jest 
obsługiwać w celu niesienia szybkiej pomocy przy 
wypadkach. s ARE | 

Zarząd Pogotowia. Na prezesa zarządu To- 
warzystwa doraźnej pomocy lekarskiej, na miej- 
sce p. Emila Geyera, który zrzekł się tej godno- 
ści wybreny został dr. Alfred Krusche. 


Szczepienie ospy. Do otwartego przez sekcyę 
opieki nad chorymi (Linas Gachojlim) przy ulicy 
Średniej Xe 2 posterunku dla bezpłatnego szeze -+ 
pienia ospy, zgłosiło się w pierwszym dniu 76. o- 
sób, mianowicie 50 dzieci do lat 15; pozostała 
liczba pragnących zaszczepienia 
do 47. 

Z powodu nawału materyału bieżącego, mowę 
ministra Stołypina oraz „Kronikę Tygodniową"* 
podamy w numerze jutrzejszym. 


Otwarcie związku. W swoim czasie. donosi-. 


liśmy, że Związek pracowników branży papiero- 
wej został zamknięty, po dokonanej rewizyi i skon- 
fiskowaniu dokumentów. Obecnie wszystkie księ- 


Związek rozpoczął swoją działalność na nowo. 


Związek robotników pesmanteryi I wstążek. 
Grono robotników przystąpiło do zorganizowania 
zawodowego związku robotników pracujących w 
fabrykach wstążek i pasmanieryi. Opracowaną 
ustawę przesłano dla ulegalizowania do komisyi 
guvernialnej piotrkowskiej. Siedliskiem związku 
będzie Łódź, oddziały jego rozpowszechnione będą 
w caiem Królestwie. 7 

„Idea stworzenia i rozpowszechnienia nowego 


związku znalazła oddźwięk i przychylne przyję- 


cie wśród szerszych warstw robotników pracoją- 
cych w tej branży przemysłowej. 


Brak szpitali. W sobotę Pogotowie wczwa- 


ospy od lat 15 | 


PN Og a O A ANO 


paa 


OBAE DANDE TOE UT 0 M NTTF EE e APO AA 


południu odbędzie się w sali stowarzyszenia „Li- 


l ; ry“ (róg Nawrot t Widzewskiej) zebranie kelne- 
O godz. 9 rano w. kościele św. Józefa odpra- . 


rów w celu omówienia sprawy utworzenia związ- 
ku zawodowego kelnerów, odczytania i rozpatrze- 
nia projęktu ustawy. 


Z gospody czeladzi szewokich. Wczoraj w go- : 


spodzie czeładzi szewckich (przy ulicy Południo- 


zt Aa NA PERŁA OWE WETA ZY ETER DA AMA r 


kom AAS 


Nm ATZ WAŻ 


wej Ne 6) odbyło się posiedzenie. Przyjmowano 
składki członków, wypłaceńo wsparcie choremu, 
przyjęto dwóch członków i poruszono sprawę pod- 
wyższenia składek miesięcznych, jak również 
wsparć; nastąpi to 1-go stycznia roku przyszłego. 

Aresztowanie. Do kawiarni na rogu ul. Pól- 
nocnej i Franciszkańskiej weszło w ubiegłą so- 
botę o godz. 8 wieczorem wojsko wraz z poli- 
ya i dokonało rewizyi, poczem aresztowano 18 
osób. 


Bomba. 
7-ej wieczorem, 


W ubiegłą sobotę około godziny 
w domu przy ul. Wschodniej 


: M 34, dał się słyszeć straszny huk, pochodzący 


jakby od wybuchu bomby. I rzeczywiście wkrót- 
ce potwierdziły się przypuszczenia, gdyż na wy- 
sokości dwóch pięter domu wyleciały z okna szy- 
by z trzaskiem na ulicę, co wywołało panikę 
wśród mieszkańeów tego i sąsiednich domów. 
Skutki wybuchu uwidoczniły się jeszcze w 
wysadzeniu drzwi, prowadzących do mieszkania 


ną 2-giem piętrze Abrama Kaplana i Dawida 


Burwicza. 

-~ Wsród nagłego popłocha i rozgardjaszu lo- 
katorzy nie mogli na razie zdać sobie sprawy 
z tego co się stalo. 

Dopiero później przekonano się, że ofiar w lu- 
dziach niema, a ograniczyło się na przestrachu 
członków rodziny Kapłana i Hurwicza, oraz znisz- 
czeniu niektórych sprzętów w ich mieszkaniach. 

Na miejsce wypadku zjechały niebawem wła- 
dze policyjne wraz z wojskiem, które otoczyło 
dom pod XM 34. l ; 

Sprawdzono, że bombę w kształcie puszki 
blaszanej (używanej do funta herbaty), obciągnię- 
tej drutem, podłożono na kurytarzu, pomiędzy 
mieszkaniem Kaplana a Hurwicza. Wierzchnię 
puszki znaleziono otwartą, a wewnątrz jakiś sza- 
rego koloru proszek. Blaszankę tę zabrano do 
komisyi Ż-go cyrkułu policyjnego. Prócz bla- 
szatki znaleziono kilka rozrzuconych nabojów re- 
wolwerowych. 

Podejrzewają, że podłożenie bomby było ak- 


y SwF po ta i em z SU SC istej H K à ji E ps 
gi i dowody władze zróciły zarządowi Związka. ` tem zemsty osobistej przeciw krawcowi Hurwi 


czowi, który miał ciągły zatarg z czeladnikami 


krawieckimi. Śledztwo nie ustalilo dotąd owych 
podejrzeń. 


ŻBapad. W  scbotę o godzinie 6-ej po pola- 


dniu, na powracającego z fabryki Kestenberga. 


robotnika 50-ietniego Ottona Millera — napadło 
kilku ludzi i dało strzały rewolwerowe. Miller 


| padł trupem na. miejscu. 


ne zostalo do leżącego człowieka na ulicy Anny | 


nr. 38 Lekarz Pogotowia, zajechawszy do tego 
wypadku, znalazł człowieka nazwiskiem Stanislaw 
Piezak, lat 20, bez zajęcia i mieszkania, w sta- 


zabrał go wićc do karetki i odwiózł do szpitala 
Czerwonego Krzyża. K 
Aliści bramę zastal zamkniętą a stróż oświad- 
czył, że z powodu braku miejsca w szpitalu za- 
broniono mu wpuszczać Pogotowia przed drzwi 
szpitalne. Lekarz Pogotowia wysadził chorego 


do szpitala. 


W dwie godziny później Pogotowie zawe- ; rych niezwłocznie aresztowano. 


zwane zostało na ulicę Milsza nr. 33 do tego sa- 
mego człowieka, widocznie nie przyjętego przez 
szpital Czorwońego „Krzyża i biedak po daniu mu 
wzmacniających kropli pozostawiony zostal Da 
ulicy. W godzinę ' później ZDRÓW zawczwane Zo- 
Stuio na ulicę Piotrkowską nr. 191, gdzie zasta- 
no go znowu i ztamtąd dopiero zawieziono g0 
do szpitala sw. Aleksandra, gdzie nareszcie zdo- 
ano go umieścić, | 

. Fakt ten dostatecznie oświetla kwestyę szpi- 
talną w grodzie o pół milionowej ludności, w mie- 


ście milionerów. | 
zebranie kelnerów, We wtorek, o godz. 2 po 


, Aresstowanie bandytów. W obrębie 4-go eyr- 
kulu policyjnego aresztowano ośmiu bandytów, 
przebywających w różnych kryjówkach. Przy a- 
resziowanych znaleziono 4 brauningi i 50 na- 
bojów. . 

l schwytanie bandytów. Wiadze policyjne u- 
jely w obrębie 4 cyrkułu policyjnego bandytę, 
20 letniego Wacława Olczyka, który ostatnio 
strzelał do fabrykanta Izoaka Kpsteina i majstra 
bindera na rogu ulic Fabrycznej i Widzewskiej, 


Olczyk dawniej był robotnikiem fabryki Millera 


uje gorączkowym i zupełnem wyczerpaniu sił— | (Widzewska 153), należał do partyi rewolucyjnej 


Pe Os nastepnie zaciągnął się do bandy, z któ- 
rą dokonywał rozmaitych napadów i grabieży na 
przechodniów, między innemi na fabrykanta Len- 
gę, na sklepy monopolowe i t. p. ` 

Waclaw Olczyk przyznał się, iż strzelał roz- 


 myslnie do Epsteina i majstra Sindera, do któ- 


: lipe p | TRUDY, 0: +4 pn TIVA 4 "ga > y Ae j dm 1 
przed bramą, połeciwszy stróżowi odprowadzić go | rych żywił oddawna nienawiść i zemstę. 


Oleżyk wskazał na siedmiu wspólników, któ- 
Podczas rewizyi 


; w mieszkaniu znaleziono kilka rewolwerów roz- 
 maitych systemów i mnóstwo nabojów. | 


: niewzruszosi łzami napadaiętej, 


Ujęty bandyta, który napadi na robotnika 


Chaludę, na ulicy Rokicińskiej, nazywa się Sta-. 


nisław Reisg. 


, Masad bandyski Ubiegłoj soboty po poł. na wl 
Doinej (na Bałatacaj na pizechadzącą Antoninę Kowal- 
ską napadło dwó:h ludzi. Jedan z uich, wyjąwszy szy- 
lat groził zabójstwem, jeśli Kowalska nie odda pienię- 
dzy. Kowalska, żoaa robotnisa fabrycznego, Zzaklinada 
bandytów, aby pozostawili ją w spokoju. gdyż posładą 
vjiko kiiza rubił na życia przez cały tydzień. E 
j ; zacięli krzyczeć i wy» 
myslac, wołając: „wy będziecie mięso zajadzó, 8 m 
drzeć z zimna i głodu —oddawać natychmiast pieniądza”, 


Bandyci, ` 


KUSWOJ. — Poniedziałek, dnia-2 grudnia 1907 r. 
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Wystraszona Kowalska oddała bandytom woreczek, ža- 
wieęrzjący dwa ruble i kilkanaście kopiejek. 

Pożar. Dziś, o godz. 9 rano, w fabryce Steiger- 
ta przy ul. Widzewskiej nr. 186, w suszarni zapaliła sig 
przędza Ogień ugasili strażacy IL i IV oddziałów straży 
ogniowej ochotniczej. Straty wynoszą około 1000 rb, 

Ciężkie przejechanie. Na ul. Przejazd nr. 53 
Wojeisch Olszewski, robotnik, lat 26, przejechany Został 
przez wóz tak nieszczęśliwie, że odniósł złamanie kości 
nosowej, przacięcie wargi na wylot | okaleczenie twa- 
rzy. Dorażnej pomocy udzielił lekarz Pogotowia, odsy- 
łejąc go do szpitala Czerwonego Kzyża. 

Qgólmemu ozłabieriu w ciągu ubiegłych dwóch 
dni uległo siedm osób, pięciu mężczyzn i dwie kobiety, 
z których jedną odwieziono do szpitzia św. Aleksaadra, 
nazywa się Ewa Wasilewska. l 

FPebita. Wczoraj, o godz. 7 wieczorem została nu 
ulicy Krutki nr. 15, na Bałutach, napadnięta Fralda 
Ławszewiez, krawcowa, lat 20 i silnie pobita: „lama: 
no jej pare żeber; odniosła różna okaleczenia ciała. Po 
udzieleniu jej doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia 
na miejscu wypadku, odwieziona Została w stanie eięż- 
kim do szpitala Poznańskich. 

* | 
Ze Zgierza. W ubieglą sobotę, w sali Ikierta 
w Zgierzy zorganizowano przedstawienie amator- 
skie na wpisy dla uczniów miejscowej szkoly han- 
dlowej. Odegraao 3-aktową komedyę Michała Ba- 
łuckiego «Fiirt>, ; 
Widownia byla przepełniona. Amatórzy wy- 
wiązali się ze) swsgo zadania nadspodziewanie 
dobrze. > 
Dochód z śprzedstawienia zasili poważnie 
skromne fundusze, przeznaczońe na wpisy szkolne, 
Z Pabianic. Robotnik kamieniarski, Wierny, 
znalazł na polach Staromiejskich jakąś puszkę; 
w formie rurki, która wydała mu się podejrzaną. 
Gdy Wierny dustarczył puszkę do policyi, prze- 
konano się, że to była bomba. Po rozbiciu jej 
w obecności wladz, w polu, stwierdzono, że Sila 
wybuchowa była znaczna. | 
«— Z aresztu uciekł znany nożownik Koło- 
dziej. 


jeszcze w sprawie policmajstra 
pabianiekiego. 


aaea nerea 


W sprawie uwięzienia poliemajstra pabianic- 
kiego, Jonina, „Warsz. Dniew.* podaje szczegóły 
następujące: | 

„Dnia 19 listopada, na skutek polecenia ng- 
czelnika pow. laskiego, przybył do Pabianic na- 
czelmik straży ziemskiej pow. łaskiego sztabs-ka-. 
pitan Miagkow w celu dokonania rewizyi. Rewizjj: 
tych Miagkow dokonywał w towarzystwie polic- 
majstra pabianickiego Jonina na ulicach Tuszykt- 
skiej i Fabrycznej; następnie o godz. 12 w nocy 
obaj skierowali się na ul. Rakowiec, do której 
droga prowadzi obok kancelaryi poliemajstra. 

„Jonin, nie dochodząc do kaneclaryi, wyraził 
życzenie wzięcia ze sobą na rewizyę więzionego 
przy kancelaryi w ręcznych kajdankach niejakie- 
go Narcyza Gryziela, podejrzanego o bazdytyzm, 
który, jak Jonin poprzednio wspominał Miagko- 


| wowi, zabić chce policmajstra. Gdy Gryzieła wy- 


prowadzono z kancelaryi, Jonin kazał go rozkuć 
a nastepnie iść przed sobą. 

„Naczelnik straży ziemskiej odłączył sią wkrót- 
ce od Jonina, ażeby dokonać rewizyi na ul. Bu- 
gaj. Nagle doszedł go odgłos strzałów z tego 
miejsca, w którem rozstał się z Joninem. Powró- 
ciwszy tam, ujrzał Gryziela leżącego na ziemi, 
nieżywego już. Jonin oraz strażnicy ziemscy, Ko- 
ściuszko i Kuc, objaśinii, że Gryziel zabity zosiał 
w chwili, gdy usiłował zbiedz. Obecny jednak 
przy tem jeden z ochraniających poliemajstra żoł- 
nierzy 40-g0 kolywańskiego puika piechoty stwier- 
dzil, że więzień nie myślał wcala o ucieczce i że 
policmajster dal do niego kilka wystrzałów, kie- 
dy zas Gryziej upadł, strażnicy podbiegli do sie- 
go i dali doń jeszcze po jednym wystrzale. 

„O wypadku tym doniesiono gubernatorowi 
piotrizowskiemu, który zarządził niezwłoczne sledz- 
two. Wynikiem jego było uwięzienie poliemajstra 
i obu strażników. Sledztwo prowadzi sędzia sled- 
czy do spraw szczególnej wagi“. OE 


| a | 
Połiemajstra Jonina w sobotę odwieziono pod 
silną eskorią do cytadeli warszawskiej, 


Daae cc] 


„ORA aere amaer SETEK TO 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
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Teatr. Przypominamy o o jutrzejszem przed- 
stawieniu w teatrze Victoria wieczorem na do- 
chód Lucyana Kościeleckiego, byłego dyrektora 
teatru łódzkiego i b. sekretarza „Dziennika łódz- 
kiego“, złożonego ciężka chorobą, Niewątpliwie 
dodzianie Uumnie pospieszą jutro do teatru, aby 
dać wyraz temu, że umieją spełniać obowiązki 
wobec tych, co nieśli na ich usługę moralną pra- 
og na trudnych posterunkach, zwłaszcza w Łodzi 


i do tego w ezasach, kiedy niemezyzna rozpano- 


szoną w niej była na dobre. 

Program tego widowiska wypełni jedna z wy- 
bitniejszych komedyi Wiktoryna Sardou pod ty- 
tułem <Rozwiedźmy się» (Divorcons) z p. Czesła- 
wem i Maryą Janowskimi w rolach głównych. 


Z muzyki. (AL Dw.). Są szczęśliwcy, wybrań- 
cy muzy, których nieba obdarzają wyjątkowemi 
zdolnościami, rodzą się jaż z talentom nadzwy- 
czajaym, do takich należy wczorajszy koncertanć 
Misza Biman. 

Urodzony ma Podola już jako -chłopiec zdra- 

dzał nadzwyczajne zdolności. Oddany pod opiekę 
doskonalego pedagoda i wybornego profesora pe- 
tersburskiego konserwatoryum, Auera, pracował 
sumiennie nad udoskonaleniem gry skrzypcowej, 
później zaś studya prowadził u prof. Wilhelmiego. 
Obecnie zajmuje wybitoe stanowisko w plejadzie 
skrzypków wirtuozów. Nadzwyczajnie wyrobiona 
technika pozwała mu wykonywać dzieła dostępne 
tylko dla skrzypków pierwszorzędnych; ton szero- 
ki i rzewny szczególnie przywiązuje i usposabia 
do siebie całe audytorynm. 
„ Dobór utworów wykonanych przez koncer- 
tanta był wyborny, w każdym z nich miał coś wy- 
jątkowego de pokazania. Śolista rozpoczął kon- 
eertem Lola, którego wszystkie części znakomicie 
były traktowane, dalej wyśpiewał „Ave Maria*— 
Szuberta w układzie Wilhelmiege, pelne brawury 
utwory Sarasatego, poważną w nastroju Sonatę 
HMandla, oraz mało znany utwór Sindiuga. 

Przyjmowano Elmana entuzyastycznie, młody 
mistrz był wezorajszym przyjęciem oszołomiony. 
Po wyczerpaniu programu, (który odegrał sam 


w eałości), publiczność zmusiła go. do bisowania. - 


Wrażenie z WCZOCEJSZOGO koncertu publiczność od- 
niosła dodatnie. 

Z przyjemnością powitałiśmy pokazanie się 
prof. Ursteina na estradzie; spełniał on trudny o- 
bowiązek akompaniatora. Wywiązał się Z zadania 
znakomicie. O przytomności, polocie i ekspresyi 
w grzo Ursteina jnż nieraz wspominaliśmy, teraz 
stwierdzic nam nałeży pierwszorzędne zalety prof. 
Ursteina jako akompaniatora, 


Z WARSZAWY. 


(Telefonem). > 4 

Dziś o godzinie 12-ej w południe, w koście- 
Je św, Krzyża odbyło się uroczyste nabożeństwo 
za zmarłego wielkiego poetę i myśliciela ś. p. 
Wyspiańskiego. Celebrowal ks. kanonik Skimbo- 
rowicz. Tłumy z pośród różnych warstw społecz- 
mych, zapełniły po brzegi świątynię. 

Jako fakt charakierystyczny zaznaczyć nale- 
ży, że orkiestra Filharmonii, która miała przy- 
grywać podczas nabożeństwa, opóźniła się. 

— Że szpitala żydowskiego uciekły Ż aresz- 
tantki, które miały być wysłane do guberni oren- 
burskiej, 


TELEGRANY. 


Moskwa, 1 grudnia. 
„wojny Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, 
Kijów, 1 grudnia. 
gządziło wiec. Rektor polecił A A się. Studen- 
ei protestowali. Wezwano silny oddział policyi, 
rotę piechoty i kozaków. 


„został otoczony, do korytarzy wprowadzono woj- | 


sko i policyę. 
- 243 
qegitymacyjne, uwolniono, reszta, wobec stanow- 
teżego oporu przedstawienia kart- legitymacyjnych, 
irożmieszczona została po audytoryach, przyczem 


niektórych poddano rewizyi. Znaleziono rewolwer, t 


Gmach uniwersytetu ' 


j misyi z 28 członków. 


falszywych pieczęci, 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 2 


reren 


wie, powiatu -taskiego. 


sztylet > i | kompromitujące papiery. Studenci zacho- 


wywali się nadzwyczaj hałaśliwie. - Władze woj- 
skowe uciekać się musiały dla zagłuszenia do 
bicia w bębny. 

Zmaczną część uczestników wiecu stanowili 
żydzi. Było również 13 kobiet. Policya i wojsko 
przez noc pozostały w uniwersytecie. Dziś aresz- 
towani rozdziełeni być mieli po cyrkułach w celu 
stwierdzenia osobistości. 

Odssa. 1 grudnia. Minister oświaty zawiado- 


tu dopuszczalne jest tylko w wypadkach wyjąt- 
kowych, po wyczerpaniu przez radę wszystkich 
środków dla uspokojenia studentów. Minister wy- 
raża zdanie, że częste zamykanie uniwersytetu 
odeskiego dla przywrócenia spokoju jest szkodii- 
we i chybiające celu. | 

Tomsk, 1 grudnia. Wygłoszoną w Dumie 
przez prezesa rady ministrów dekleracyę na roz- 
kaz gubernatora wydrukowano w 20,000 egzem- 
plarzy, w celu rozpowszechnienia w gubernii. 
Tomsk, 1 grudnia. Nocy ubiegłej aresztowa- 
no 4agitatorów, w ich liczbie znajdowali się tak- 
że agitatorowie wśród wojsk. Znaleziono dużo 
korespondeację i literaturę 
rewolucyjną. 


Berlin, 1 grudnia. W toku dyskusyi nad pro- 


jektem prawa o wywłaszczeniu Dziembowski wy- 


stąpił z krytyką polityki rządowej w Prusach 
wschodnich. Projekt—mówi — przedstawiony zo- 
stal nie ze względu mna dobro publiczne, lecz ze 


wa swobody ruchów. 
Minister skarbu Rheinbaben w odpowiedzi 
zaznaczył, że rząd uważa za. obowiązek | 
przedsięwziąć środki przeciwko naporowi żywiołu 
polskiego. Gdyby rząd nie zajął się kolonizacją 
Niemców, cale Poznańskie i Prusy wschodnie by- 
lyby dziś już prowinceyami połskiemi. Polacy, 
gdziekolwiek są, żywią nadzieję przywrócenia ca- 
lego państwa narodowego. Skutkiem podburzania 
polskiej prasy agitacyjnej życie poszczególnych 
narodów jest prawie zatrute. Polacy czekają 
tylko chwili stosów nej, 
Prus. Wobec poważnego stanu rzeczy, 


jekt o wywłaszczeniu. 
Po dyskusyi projekt ie! został do ko- 


Berlin, 1 grudnia. W mowie, wygłoszonej 
w parlamencie, ks. Bülow. datknął między innęmi 
także ugody angielsko-rosyjskiej. Poruszywszy 
następnie sprawę kamaryli dworskiej, powiedział: 
«Czyż panowie myślicie, że to wielkie szczęście 
być ministrem? W naszych czasach minister nie 
powinien obawiać się demagogii, ani tyranii z 00- 
łu, najstraszniejszej ze wszystkich tyranii>. 


DZIENNE. 
9 


Mosiwa, 2 grudnia. 


, Taft w dniu i-ym grudnia składał wizytę i oglą- 


Przybył Taft, minister ; 
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jechać do Petersburga. 


Mosżwa, 2 grudnia. Otworzoeno tu wszech- 


rosyjską wystawę rasowego iucznego drobiu ży- ; 


wego i ACE 

Ryga, 2 grudnia. W obecności nadprokurato- ų 
ra Synodu, lzwolskiego, władz i mnóstwa ludu ; 
uroczyście poświęcono sobór św. Trójcy przy żeń- 
skim troickim klasztorze. 


Hemel, 2 grudnia. W sprawie o bezrobociu 


. kolejowem izba sądowa kijowska skazała na osa- 


Około 800 studentów u- 


dzenie w twierdzy lekarza Babiuszkina przez rok; 


' dwóch oskarżonych na terminy od 2—8 mie sięcy, 


| czterech, 


$ 


i 


M e o 


czelnika stacyi Poborczego uniewinniono. 


Waszyngton, 2-go grudnia. Sekretarz skarbu | 
, oświadczył, 
studentów, którzy przedstawili karty 


że podpisy na akcye kanala panam- 
skiego, wypuszczone ua sumę 50,000,000 dolarów, 
pokryte zostały kilkakrotnie. Wpłynęło więcej 
nad 3,000 próśb i dektoracyj z zaproponowaniem 
cen znacznie przewyższających kurs emisyjny. 

- Berlin, 2 grudnia. Petersburska agencya tele- 


mił radę uniwersytetu, że zamknięcie uniwersyte- 


względów politycznych. Jest on naruszeniem R | 


swój ` 


ażeby się oderwać od | 
rząd nie | 5% 
widział innego środka, jak tylko przedstawić pro- 


Minister amerykański. 


w tej liczbie lekarza Szeboldajewa i na- : 


grudnia 1907 r. 


S. Tp. 
æ r € i , P L 
Karolina z Wolanków l-o voto Bitdorf 2-0 voto Królikowska 
w wieku lat 68, 
opatrzona św. Sakramentami, po-ciężkich cierpieniach zmarła d. 30 listopada 1907 r. 
Pogrążeni w głębokim smutku: 
szają rodzinę, krewnych i życzliwych zmarłej na nakożeństwo żałobne, odbyć się mające w kościełe 
katolickim w Konstantynowie pod Łodzią we wtorek d.3 grudnia r. b. o godzinie 10 rano, z 
„oras na My piovadioii zi Z jk kościoła pe skóńczonem a OZ EDS na LOOSE miejscowy. | 


a OWCE JA ARKA WO OZ R 1 


: dał osobliwości miasta. Wieczorem zamierza wy- i 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


„skiej „Vorwerts Guinzela* 
szowania banknotów trzyrublowych. Broń wyro- 


X 246 


w Emiljano- 
„mąż, córka, zięć, wnuki i wnuczki 'zapra- 


graficzna dowiaduje się Z z wiarogodnych źródeł, że 
w dniu 25 z. m. w domu należącym do b. soeyal- 
demokratycznego członka samorządu miejskiego, 

Kerfina, znaleziono ołbrzymi skład komitetu cen- 
tralnego rosyjskiej partyi socyal-demokratycznej. 

Skonfiskowano przeszło 300 pudów gazet rosyj- 
skich i broszur, okrytych dwoma płóciennymi far- 
tuchami kontrabandzistów do przenoszenia ich pod 
ubraniem, trzy ryzy białego papieru ze znakami 
wodnemi, dwie skrzynie z pistółetami parabelum, 
3,000 nabojów i 93 ładownice napełnione, elektro: 
motor, kilkaset gwintów żelaznych. 

Gazety i broszury w części opatrzone są pie- 
częcią rosyjskiego komitetu centralnego partyi so- 
cyal-demokratów. Papier wyrobiony w wielkiej 
papierni niemieckiej na obstalunek gazety kuchar- 
i przydatny jest do fal- 


biona w wielkiej fabryce niemieckiej na obstalu- 
nek Ljewa, wysłana przez pośrednictwo tutejszego 
kowala Oberbossela, członka okręgu wyborczego 
partyi socyal-demokratów. (O przeznaczeniu ele- 


ktromotoru i gwintów na razie jeszcze nie wia- 
domo. 


Podziękowanie. 


Serdeczne „Bóg zapłać“ składa cech 
m ajstrów kowalskich ks. prałatowi Sza- 
mocie za odprawienie Mszy św. i wypo- 
wiedzianą mowe 


AS —Ą 


Giełda EA 
(Telefonem) 


GG si | | ae ofiar. juran: 


4% renta państwowa . . 75 49 7475 
bg pożyczka wewnetrzna z 1905 r. 1 97 GO || 96.00 || —.— 
5 z 1906 r. || 91.04 ||90 00 || —.— 
41/5 listy ziemskia . 89.25 |! 83 35 || 88.80 
4% iisty ziemskie . . : |81 90 || 89-00 || —.— 
5% listy zastawna m. Warszawy - -i| 89.80 || 88.00 FE 
4 » "a 83 75 || 82.75 || 83.45 

M A s Łodzi . — m || — m || —— 
41/25 m: sę . 2) . a o una aa | aaan a Se aoc 
Akeye Banku handlowego w Łodzi || —— || — — || -—.— 
Pożyczka premiowa I-ej emisyi |. 377 || 367 ||—-— 

SSE U-ej A « || 272 || 262 || -—— 

M szlachecka . . . « - | 232 || 223 | —— 
Lip popy . » . . . . a . + . . M, Saska we a dumna 
Rudzki |... è © o © s a |f w" || mm, 00m omen „mia 
Starachowice a a e o e y EE | Doaa aai" ( a Jamae cag aa 
Putiłowskie . e e ea e poa a || — — | m m || — m 
Czeki na Berlin e.a s „ 1146.75 i 


Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju”). 
Renta państwowa 74,75 


5% Prem. TE emisyi. , - 372.50 
w H +» - - 28750 
„  Szląchecka. a. e . 22750 


oma? a m 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Śtacyi centralnej K. E. Ł 


z ao.| 2 — 5 
ogi] 90 jS | sm g 
Data (EZ EM 5% BE Uwagi 
u E g DEl R | 
328| SEE | SA | 
| 4 dma 30/X1 
30/X1 1 pp. | 139.0 |+ 1.2) 92 | PnZ3 da 
SA PE | MAX.-+-2 19 C. 
30/X1 9 w. | 744.0|+ 08| sof Z3 | Temperatura 
XII 7 r. | 7516 |+- 34| 95| Z3 | min+-10C. 
, | Opadu 6.1 
i i Z dnia 1/XII 
1X 1 pp.| 7522|— 10; 86 | PaZ3 Temperatura 
s, z x max. - 09 G, 
1/XH 9 w. | 753.1 21| 94 | PAZ3 Temperatura 
AXU 7 r. 


751.2 |— 6,4 | 95 jawa | min.—3.9> ©. 
Opada 9.0 


| 
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nimp Mgema Mengli W 


Warzawskio Tim T 


ć (WTWUONW — Związek Fabrykantów Królestwa Polskiego) 1753 -2—3 
Zarząd: Warszawa, Mepernika 10. Oddziały: Łódź, Średnia 2l,: Sosnowiec Częstochowa, Tomaszów, Kielce. 
PRA RIA ni zaoszczędzono przy poborze premii gą gą gą: po ' 


które powiększyłyby dywidendy akcyj- 
į nych towarzystw ubezpieczeń. Prosimy. 
-Żądać sztzegółowego sprawozdania. 


[I MIL 


4 Tanjo do sprzedania 


l-sza Nowość w kraju! 


1-sza Nowość w kraja! 


E u z 66 "T mechanicznych warsztatów z maszyna- 
Teatr j mi od 32 do 42 cali i szoūulmaszyna 
-E ESKS 39 6 E „wraz z. wszystkiemi przysależnościami 

= tkackiemi Dowieðziec się możsa ma 


„Wólczańskiej nr. 118, mieszkania nr. 28. 
: "ia . 1830—3——1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


| [Dziewczynka 10 letnia, nazywa sią An- 
|= tanina Maleć, jest do odebrania na 
"ul. Brzezińskiej nr. 62, u.Goszezyńskie- 


sa, l kaca AN W nowoctworzonej RA afarasnie wa ; 
Mizołajewska 40. ” "sir miara. * Mikolajowska 40. 
Weg” CUD XX-go WIEKU “PF 
| „Chrono fiegafon« —— = i 
z żywemi, śpiewającemi fotografami i automatycznem regulowaniem siły głosu. 
Przedstawienia rozpoczynają się codzieniie o godz. 5-ej po południu, w soboty 
i niedziele od godz. 3-9} po południu. --= W:pźaniała oświetlenie elsktryczne. — 


__W każdą sobotę zmiana programu. gy_3. 


ud 


ge 

D? sprzedania za 75 rb. ezarny garni- 
tur salonowy, kryty żółtym jedwa- 

n i biem Ul. Andrzeja 7, u stróża. 3087W3 1 

fYZNTOG wj. Jest, do sprzedania drzewo olszowe 
BACZN OSC! ; w w wyborowym gatunku. Wiadomość 

59 eN Dzielna 3, mieszkania 8 3050-3-3 

i ? | [pM esie. do sprzedania, ul. 


ETZ Z EDT ZA VENE OAE E CZŁ 0 AAA RA r 


Ponieważ tytunie 


BACZNOŚĆ! 
; PA Długa nr. 22. 
M: | A ia 8039—4—4 
; WRZE włosienie na dwa łóżka i 4 
i poduszki oraz żakiet do sprzedania. 
! Dzielna nr. 11 m. 7, od godz 1 do 3-ej 
Mi eszyoy: bębenkowa i pierscieniowa, 
AVi oraz maszyna za 16 rb., bardzo mało 
używane do sprzedania tanio. Ul. Złota 
333 m. 52, ' As £048—6 -2 
` CSokój do wynsięcia dla inieligentnej 
i f kobiety. Fiotrkowska 274 II piętro 
| m. 18, Bańkowszy. 3028—3 3 
-Dotrzebaa parna zdolna do szycia koł- 
„der na wyjazd. Oferty Częstochowa, 
„ Póste-restante „Zdolna*. 3027—5 4 
| fOralnia dobrze prosperująca z powodu 
d wyjazdu zaraz do sprzedania. Wiado-. 
mość Piotrkowska 31. 3082 —6—2 


"ow cenie 1/5 f 15-kop.. 
7 "R. 5 


p KS 
w eenie */, f:'20 kop. 
z powodu ogromnego ich zbytu zaczęto podrabiać, przeto proszę 
|. zwracać uwagę na nazwę tytuni 


B oZFo ae tub „EGIPSKI | 
M. I. Bostanżogło 


W MOSKWIE. 653—-6-6 


ereere e ame ae 


i Na wystawie wszechświatowej w Liege r. 1905 nagrodzone dyplo- 
M. mom uznania, oraz krzyżom honorowym i złotym medalem | 
Bo... M PIĘKNOŚĆ I DELIKATNA CERA It | 
ACHERSKIE 


* w adm. „Rozwoju“ pod W. D. 20256 
A felczerń. onstantynowska 51. 3077:2'1 
< [)ossukn,e zajęcia polak, 43 lat, znający 
j + dobrze język rosyjski, mogą zająć miej- 
; sca w fabryce magazyniera, eXspedytora, 
| kontrolera, inkasenta, mam chlusne świa» 
i deztwa, a także mogę obiąć zarząd do- 
; mem Z prowadzeniem meldunków, obznaj- 
«| młony Z sądownictwem; na żądania może 
ją , być niewielka kaucya Oferty w admini- 
i. stracyi „Rozwoju“ dla Polaka 3056 3-2 


poszukuję wykształconej fraueuzki do 
a literatury. Proszę zgłaszać się między 
w | 5—8 povot.: Ju''usza 16 m. 11. 
b ara rączych koni do sprzedania Maść 
| kara, kiacz. i. wałach. Wiadomość 
; Przejazd 6 m 6. 3070 - 3—1. 
' onig po cenach możliwie nizkich suknie 
( "M okrycia damskie, wykończenie sta- 
, Tanne. Suładówa 21 m. 10. 3023— 3-3 
S'roję fortepiany, pianina. Śpecyalnie 
przyjmuje zamówienia. Benedykta 43. 
, Sobczyński. 
tudent, doświadczony korepetytor, u- 
dziela lekcyj w zakresie średniego za- 
kładu naukowego. Spacyalność matema- 
( tyka (włącza:ąc elementy wyższej) Wia- 
domość ui Widzewska nr. 44 m 15. od 
godz. 4—6 - 2309—64 


FA atm ZERWANE TY 


TERMALNE MYDŁO 
_ Profesora d-ra Otahlsmidta 1612-4 4 
iest najlepszym środkiem do pielęgnowania skóry, niszczy doszcezgta'e pie- 
wany Jisżaje i łupież. Acheńskie teraalna mydło m oene poleca się 
przy zadawnionych chorobach skórnych. A heńskie termalne mydło ła g o- 
dne, poleca się jako najlepsze mydło toaletowe do użytku coariennego i- 
chroniące skórę od wszelkich wysypek; liszai, ete. ete. | i 
MYDŁO MOCNE 60 KOP. MYDŁO ŁĄGODNE 40 KOP. 
Do nabycia we wszystzich aptessch, skład. apttesnych oraz: perfumeryach. 
- heheńskie Towarzystwa naturalnych praduxtów. źródlanych w Achan. 
Reprezentant: LEON KAHAN, t Urla AG ti. 


ASK 


A Ń 


11 Na nadchodzący czas Postu i Swiat!!! 

Masło w różnych gatunkach, jako to: Smietan- 

kowe, Świeżo solons, Kuchenne i To= 

piome poleca w wyborowyth gatunkach hurtowo 
i detalicznie renomowany 


| PIOUNKOWSKA 


"Tamże drób bity w wielkim wyborze. 
Przyjmuje się obstalunki na święta. 


1794-4 | 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


OCZYSZCZANIA 


ssp, 
ej 

8 

A 

R 


MOS 


pod firmą 


f w w £ k | i 

- przeniesiono ną ul, 

rzyjmuje zlecenia na oczyszczanie szyb, froterowanie podłóg, 
biur, zabezpieczanie okien 1 drzwi na zimę. 


(eny umiarkowane. 


sprzątania mieszkań, 


ż828r1 


3076—11. 


SKAL pomocok Jub uczeń zdoiny do ; 


8058 -1 


3057—32 


Opactwa SOU 


WAENA UWAGA: 
Flakory eliksiru Benedyktynów nie 
opatrzoze plomba komory celnej rossyjs- 
kiej powinny być uważane xa podrobione. 


RED REA SENERA AN ae AT N. 


; ki Hentzia 


RZZOMMWAPZYTDEPOWI Ei DUA PRACO AIM SA RA A EAE EE A si 
pa MENEREN aa 


AJ exseł na rb.$0, podpisany przez Ada= 
ma Smaga, na imię Lewandowskiego 

i znajdujący się m maie w Nowo-Choj- 
nach—zaginął. Obecnie weksel ten niema 
żadnego znaczenia, gdyż ua odwrotnej 
stronie pokwitowano przez kredytora z od- 
bioru eałkowiiej należności. Walenty Ko- 
walezzk, „o =. 8055 —1 
Zginęła książećzka legitymacyjka na 
imię Józeia Nawrockiego (ul. Kielma 


numer domu 18 mieszkania 17), wydana 
z m. Łodyt. 2076 -3—1 


7 sginąt kwit od paszportu ta imię Sta- 


nisławy Smieatkowskiej, wydsni z fa 


imię Huzo Aleksandra Kra: 
wydana z magistratu m. Łoś: 
agivął kwit od paszporiu na im. 
toniny Ignaczak, wydany 
Poznańskiego. -> 8 


mmm wa saya at 


ią AG" 


Z gnata książeczka iegitjmacy;na. na 
imię Kazimierza Pieszaka, wydana 
z magistratu m. Lodzi, -393 
agina? kwit od paszportu na imię 
na Urbunskiego, wydray przez gospo= 
darza Czesława Wierzekowskiego, Aielo- 
na 17, Bałuty. | 'BUTĄ"Z] 
a 250 rubii z góry, deję  Saioroczne . 
*e=uirzymanie panience oraz wyiczam 
gruntownie bardzo korzystiego fsehu. 
Powsżne referencye. Oferty: Warszawa, 
Ztelna 11 m. 23, W-na Zielińska. 3066288. 
VA, kwit od karty pobytu ba imię 
Jana Grzesiaka, wydany z fabryki Grohe 
mna. -3058—38—2 
Z eginal paszport na imig Jana Barana, 
wydany z gminy Unewel. 3020-3-2 
Z eginal paszport na imię Karola Kwas- 
niewskiego, wydany z Koszyniewa. 
Zęgał paszport, wydany z gminy 
Chojny, Franeiszka Druszcza. 3051338 
2 8'nał paszport na imię Michała Grzy- 
bowskieogo, wydany z gminy Dalków. 
: 3053—45 —3 
Zesta kwit od paszportu na imig Bo- 
lesława Sulmowskiego, wydany z fa- 
bryki Landau i Weile. : 8054 — 3 —8 


grma kwit od paszportu na imis Wa- 


lentego Biernackiego, Wydany z fabry- 
=. | 8068r] 

geena świnia dnia 29 o g. il przed 
poł. Ktoby wiedział o niej proszę za- 
wiadomić na uł. Płocką X 4 m:'9: -3064 
2 a8itęło świadsetwo na imię Mateusza 
Szymczaka, wydane przez gospódarza 

z ul. Składowej nr. 16. 3002—1 
aginąl paszsort na imię Anny Grae- 


gorzowskiej, wydany Z 7 cyrkułu 

m. Warszawy. .//_ _3088—8—83 

magle do sprzedania, Uli. Wschodnia 

nr. 55. BI —2—2 

rb. potrzebne na « e bypotaki 

IOOO pa 9%. Władomość w adinin. 
3 4 6 


aa 


DORNA Le T AA sj 


leownia Gorsętów 


dawniej Mikołajewska 53 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 


Piotrkowska HS 


Tan Ai 


racownia bielizny damskiej, męskiej 
i dziecinnej z najnowszym hafiem 
w wykończeniu kompletnem oraz bie- 
” lizny kościelnej, kołder'watowanych ` 
it p. Sumienne i punktualne wy- 
konanie. Ceny przysiępne., 
Łódź, Nowe - bpacatcwa 38 45, 
I piętro, 17,8—3—1 
wirowanie 


| winien) 


LA 


BOREL PLAKOCU 


7056-97. 
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Największy wybór. 
» 500 
Damskich Pali 


po rb. 10, 12, 13, 14 do 75 


» 300 
Zimowych Palt | Kostyum. 


po rb. 1y 13, 14.50 do 55. 


s 750 
Zimow. Spedni | Kostyum. Śpódn. 


po rb. 4.50, 5, 6, 6.75 
do 15. 


X Do 600 
Maryn. Ubrań 


po rb. 12, 13, 15 do 40.. 


Do 500 


po rb. 14, 15, 16 do 45. 


Do 1060 


po rb. 4.50, 5-50, 6.50 
do 12.50. 


"Wszystko z najnowszych materyałów i fasonów 


u EMILA SCHMECHLA 
1688—r3 


Łódź, 
Piotrko wska 98 


Nauczanie języków - rój 
Skwerowa AB 2 


Ea WŁASNEJ NAJNOWSZEJ | 
|PREMIOWANEJ = M 


w ciągu 2—3 miesięcy (koło 80—90 godzin D przeciętnie Inteligentny | |o 
uczeń nauczy się dokładnie mówić i pisać obcemi językami AE R 


konwersacya, gramatyka, 
stylistyczne i t. p. 


Korespondencya, 


i; Na żądanie wykłady mogą się odbywać w mieszkaniu ucznia. 
I KAŻDY NAUCZYCIEL WYKŁADA W RODZIMYM JĘZYKU. 


francuski, angielski, rosyjski, 


UMBMER, Skwerowa kir. fa 


j Hisaec: 


otwarta jak zwykle. 


za d. 5-go b. m. 
Wejście 25 kop. o godz. 7-ej wiecz. 


* Redaktor odpowiedzialny jalny St. t. Łąpiński, 


„  Marszałk. 130. 


KONCERT Wejście 25 kop. 


Ponova doszło do naszej wiadomości, iż 
konsumentów naszego kakao w ostatnich czasach 
starano się wprowadzać w błąd przez podrabia- | 
nie naszych etykiet, posługując. się opakowaniem {4 
podobnem do naszego, postanowiliśmy nasze do- 
tychczasowe żólte opakowanie obecnie zaopatry- 
wać w odtworzoną obok markę fabryczną z na- 
pisem w języku niemieckim. 


Prosimy przeto w interesie Sz. Publiczności, 
przy kupnie prawdziwego kakao RBENSDORP'A 
zwracać laskawie uwagę na odtworzoną obok 
etykietę i odrzucać wszelkie podrabiania, 


pleierse a i Kakan Ibzekdady > 
Lorp iC IM 


4 rN i 


Dr. Feliks Skusiewiez 
| Choreby skórne i weneryczne 
| Amsrzeja (3. 


jm. oå 9—10 rano 3 od 4—8 w. W nie- 
_ 507d243 


Dr. F. Klozenberg 


E „przeprowadził się na ul. al 25. 

IA Ehoroby wownętrzne spec. nerwowe 
F- (leczenie elektrycznością). 
| Godz. przyjęć: 10—11 r, 5—7,pp. 173: 16.5 


Dr. S. KAN OR = 


| Chor. skórna weneryczne i R ać 
| Krótka AŻ 4. 


Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 wiecz. 
panie od 5 — 6. 


r. |. Siberstrom 
ul. Benedykta nr, 7 (róg Promenady). 
| Specyalista chorób wenerycznych, skóry 


| 1 włosów. Przyjmuje od 8—12 rano i 
į od 4—8 po południu. . 1791 15-2 


Dr. L. Prybulski 


Przyj 
| dziele i święta od g. 10—1 p.p. 


ro 
s 
R S 
RE [| 


Warszawa 


Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W. 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. 1420r397 
UL. Południowa NR s 


= A ION 
1 2 R EARE mm DT TON ETES E 


eltoreby weneryczne i 


Nawrot Kr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po poład. 
panie od 5—8. 63 7r336 


É: ý i F 
Dr. med. W. KOTZIN 
l u. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc; 
przyjmoje analizy plwociny, moczu, krwi, 
 wydzielin ropnych i t. d. - 876-r 
i od godz. 9'/,—107/, i cd 4—6. 


literatura, ćwiczenia | 


WADZE EET NACZ, 13 PONTA A AE ŁACZA 


polski i t. d. 


OKT, i R 


powrócił, u. Andrzeja 7. 
Choroby skórme; weneryczne i 
moczopiciowo. 
Od 8—10 rano, 5—8 pa pol, w niedziele 
i swięta 9—12 rano, 1463—1-248 


Koniak „Salvator” 
_prawdziw y MS aS, na ziołach 
pobiega zaburzeniom żołądka. 


Żądać w lepszych handlach kolonialno- 
spirytualnych. 1798—6—2 


s W R ENE EAEE 


W tloęzni <Rozwoju>, Przejazd 88 


Chor. skórne, wenaryczna i maczopłciowa. i 


Dr. JELNICKI 


aromatyc znych. Kieliszek po obiedzie ża- 


ME G 
2 NE dash 
pis AEAT W EP AREA ŁO ODECE AEAEE ARTO, S EEA E 


e 
, f = AO TE ZE OE E SENAO EEEN EEIE OE PAAIE RADO AEE SA TA TES | EAC AI DZT GO z 
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- Osiedliłem się w tutejszem mieście. jako 

specyałista chorób skórnych, wenerycz- 

nych, płciowych i chorôb włosów. Przyj- 

muję codziennie od 8 do 1 w południe 

iod 4 do 8 po poł, w niedziełe od $-ej 
do 1-6j rano od 4 do. e Po poł. 


ul. Średnia AG B.  149r113 


i Choroby weneryczne, 
maczopłciowe i Skórna 


| Dr. St LEWKOWICZ 


Zachodnia AA 33 
Dla panów od 9—12 i od 6—8, dla 


dam od 5—6 po poł. w nledzióje tylko 


od 9—3 po poł. 1147r1 


(r. A. rosy lik 


Ghor. skórne, waneryczńs i dróg Lidl 


Zielona AR 5. 
Od 83/,—117fą r. 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południu, wa niedziele i święta 9r. 


do 1 po. poł. 1568—d—1 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstant tyńowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skóra 
ne i weneryczne, 


Przyjmuje od g. 8'/ą-—1 rano i od 5—8, 
panie od 4—5. i 1070-r-101 


daiane 


BO uca PRZEJAZD M ie. MA, 

Egzystująca od lat 15 w Łodzi ag 
Pracownia haftów | 1156 
i znaczenia bielizny 


D. HAZURAJEWICZOWEJ § 


ulloa Przejazd M (2, m. 14, 

w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
| przyjmują wszelkie roboty w zakres 
aftu wchodzące, wykonywa tako- 
we starannia na czas '0% EE 

po możliwie nizkich cenach, 


irejee się uczenice, 


BE w OFICYNIE 2-gio PIĘTKO. 
a a 2j3-5 SIHADIJO 7A 


- hna mm a 


dla stróży i t. d można nabywać po bare 
dźo przystąpnej cenie, w drukarni, Dziel- 
na nr. 13. PODAJ: znaczny rabat. 


ss 1770. 3 3 


Z powodu zmiany interesu i 
wyprzedaję obuwie | 
buciki damskie zamiast rb. 5.50 — tylko 
rb. 4.50, zamiast rb. 5 — rb 4 30; 
męskie dawniej rb. 650, obecnie rb, 5.50. 
Wyprzedaż potrwa do 9 grudnia. 


W. Kotlieki, Bąbrówka IL 171333 


Dla amatorów-znawcó w 


DUŻY OBRAZ 


art. mal. prof. Andrychewicza 
nabyty za.300 rb., do odstąpienia za 
rb. 200. Cegielniana. 81, od 1—4 i wie- 
ezorem, oren, Zapytać portyera. - 1804—3—2 


| Liolych IICaENIO 


poszukuje. Kompania Singer w Ozorkowie. 
Świadectwa wymagane. Zgłaszać się Q-- 
sobiście. 1 TOTAS 


5 rb, nagrody 


Skradziono młodego gron maści 
szarej w czarne łaty. Dam 5 rb., kto 
wskaże, gdzie się znajduje, lub adprowa- 
dzi na ul, Widzewską nr. 123, do restau- 
racyi 1813—3 —2 


Osoba, która w niedzielę dnia 24 b. m. 


zgubiła portmonetkę 


z zawartością, zechce podać Swój adres 
w Administtacyi „Rozwoju* z opisem. 
zawartości portmonetki pod lit. P, 10. 

s l 1805—3 z2 
Nowa Kwiaciarnia 


dawniej Julianów, Piotrkowska 83, 


mane Ugzenice inteligentie. 
J qzyk: niemiecki konieczny. _1812- 3 
Wydawca W. Czajewski. 


